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CZIJŚĆ UEZIjDOWA

Prezydent Ministrów jako kierownik Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
kdjunkta budownictwa, Adama R o m e r a ,  
mżynierem dla państwowej służby budowni­
ctwa w Galicyi.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianom 
^a ła  tymczasowego nauczyciela religii ks. 
Adolfa S i g m u n d a ,  we Lwowie, stałym nau­
czycielem religii obrządku łac. w szkole eta­
towej 5-klasowej męskiej we Lwowie; tym­
czasowego nauczyciela religii ks. Michała 
C z e c h o w s k i e g o ,  we Lwowie, stałym 
nauczycielem religii obrządku łacińskiego 

szkole wydziałowej żeńskiej we Lwowie.

, W ostatnich latach zdarzało się często, 
że z początkiem roku szkolnego brakło do­
statecznych zapasów podręczników szkolnych 
i z tego powodu nauka doznawała wielkiego 
Uszczerbku.

Aby temu zaradzió, postanawia c. k. 
Rada szkolna krajowa, co następuje:

1. W miesiącu lutym każdego roku wy­
dawać będzie c. k. Rada szkolna krajowa 
z książek, aprobowanych do użytku szkol­
nego, wykaz ty :li książek, o których będzie 
miała pewność, że z początkiem roku szkol- 
hegoŁ znajdą się w dostatecznym zapasie. 
Z tego wykazu będą mogły grona nauczy­
cielskie wybierać przy układaniu planu 
lekcyjnego na następny rok szkolny te dzieła, 
które uznają za stosowne i przedkładać je 
Radzie szkolnej krajowej do zatwierdzenia.

~,2. Wydawcy i autorowie, drukujący 
podręczniki własnym nakładem, obowiązani 
będą najdalej do dnia 31 stycznia każdego 
roku podać Radzie szkolnej krajowej dokła­
dną wiadomość, jakie zapasy podręczników

swego wydania posiadają, a Rada szkolna 
krajowa przyjmie do powyżej wspomnianego 
wykazu tylko te dzieła, o których otrzyma 
powyższą wiadomość w terminie oznaczonym.

3. Przy zamierzonem wydawnictwie 
nowego podręcznika J.ub zmienionego wyda­
nia dzieła już używanego, należy Radzie 
szkolnej krajowej przedłożyć do zatwierdze­
nia rękopis, tudzież podać wysokość zamie­
rzonego nakładu, rodzaj papieru, oprawy i 
cenę książki. Podobnie przy zamierzonem wy­
dawnictwie niezmienionego wydania należy 
wcześnie udać się do Rady szkolnej krajowej 
o aprobatę, podając również okoliczności po­
wyżej wymienione.

Z c. k. kraj. Rady szkolnej.

Obwieszczenie.
C. k. Namiestnictwo czeskie rozporzą­

dzeniem z dnia 18 listopada b. r., 1. 124.875 
nznało powiat polityczny Blatna za zapowie­
trzoną przestrzeń kraju i zabroniło między 
innemi przywozu do tego powiatu zwierząt 
racieowych i ich wyładowywania na stacyach 
kolejowych, położonych w tej przestrzeni za­
powietrzonej.

C. k. Starostwo w Blatni jest jednak 
upoważnione do udzielania zezwoleń przy­
wozu tych zwierząt na natychmiastową rzeź.

Przewóz zwierząt racicowych koleją że­
lazną przez wzmiankowaną przestrzeń zapo­
wietrzoną nie został wzbroniony.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ SIEUEZĘDOWA

Lwów, 1 grudnia

Zachowanie się Parnella wywołało 
w całej Anglii ogólne zajęcie, pochło­
nęło całą, uwagę wszystkich sfer, gdyż 
od kroku, jaki zrobił przewódca Ir­

landczyków zawisłą, jest przyszła sy- 
tuacya polityczna. Stronnictwo posłów  
irlandzkich miało dopiero w poniedzia­
łek, dziś zatem, powziąć stanowczą u- 
chwałę; odbyte bowiem posiedzenia nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. 
Parnell nie czekał jednak na deeyzyę 
swego obozu, uprzedzając ją manife­
stem, który oburzył nie tylko obóz kon­
serwatywny, ale i członków  ̂ stronni­
ctwa liberalnego. Parnell oświadcza w  
manifeście, że ustąpiłby tylko wtedy, 
gdyby życzenie to było życzeniem ca­
łego narodu irlandzkiego. Pisząc słowa 
te, wiedział bardzo dobrze, że do obja­
wu podobnego życzenia zbiorowego nie 
przyjdzie. Większość ludności w  Irlan- 
dyi zostaje ciągle pod wpływem ligi 
narodowej. Jakkolwiek w skutek ustaw  
wyjątkowych dla Irlandyi, liga nie jest 
urzędownie reprezentowaną, to każdy 
jednak zna jej wpływ i jak na teraz, 
teroryzm moralny. Pod takim naciskiem 
znalazłoby się bardzo mało Irlandczy­
ków, którzyby zechcieli podpisać zbio­
rowe żądanie: ustąp! jako życze­
nie całego kraju. Parnell zatem od­
wołując się do kraju a pomijając jego 
reprezentantów a swoich kolegów, u- 
krył się poniekąd w  bezpiecznej przy­
stani.

Inaczej natomiast przedstawia s%  
położenie w  uwzględnieniu dotychcza­
sowego stosunku partyi irlandzkiej do 
obozu liberalnego. Zerwanie Parnella 
z tym obozem jest nie tylko zerwa­
niem ale niemal i wyzwaniem. Jest 
tern zwłaszcza po upomnieniu Gładsto- 
na, który pragnął Parnellowi ułatwić 
z czasem powrót na arenę życia pu­
blicznego, w  piśmie swem bowiem do

Morleya, oświadczył Gladstone, że prze­
wodnictwo Parnella jest „na teraz“ 
niemożebne. Poczytano to nawet za złe 
sędziwemu przewódcy stronnictwa libe­
ralnego, który dla zwycięstwa ulubio­
nej idei zniósł wiele i byłby prawdo­
podobnie zdołał odeprzeć i nowe ciosy. 
Tymczasem, zamiast uznania, docżekal 
się niewdzięczności, naraził się na to, 
że ogłoszone zostały poufne jege roko­
wania, podejmowane w interesie par­
tyi irlandzkiej.

Stworzone więc manifestem Par­
nella położenie, ułatwia bardzo pracę 
unionistom, którzy wyprzysięgali się 
tylko dla tego sztandaru Gladstonow- 
skiego, że urzeczywistnienie Homerttle 
poczytywali za zerwanie unii Anglii z 
Irłandyą. Dla utrzymania tej unii przy­
łączyli się byli ku obozowi torysow- 
skiemu, pomimo wyznawanych przez 
niektórych skrajniejszych zasad, niż te, 
które pod innem względem urzeczywist­
niać chciał Gladstone. Dziś tak unio- 
niści jak konserwatyści mają ręce roz­
wiązane, a toż samo twierdzić można 
o obozie liberalnym, który w  obec u- 
poru Parnella, idącego wbrew opinii 
Gladstona a nawet wbrew opinii w ie­
lu deputowanych irlandzkich, nie bę­
dzie się odtąd czuł solidarnym w spra­
wach, jakie popierać zechcą Irlandczy­
cy. Faktem jest nakoniec, że to,-nie z 
woli, ani z winy obozu liberalnego w y­
nikłe, zerwanie, może prędzej doprowa­
dzić do zwycięstwa w  Anglii stronni­
ctwa liberalnego. W wielu bowiem o- 
kręgach znajdowali się wyboroy, któ­
rzy odmawiali kandydatom liberalnym 
poparcia, jedynie z powodu ich sojuszu 
z partyą Pernella.

Jeszcze o bocz®  s z M t y
•w P o lsc e .

Ma ł e c k i  — P i e k o s i ń s k i .

Kwestya początków szlachty w Polsce 
stała się w ostatnich czasach przedmiotem 
żywej dyskusyi naukowej, której zawdzięcza­
my kilka ważnych, w głębokie spostrzenia 
obfitujących prac większego lnb mniejszego 
zakroju. Szczególną zasługę w tym kierunku 
położył dr.JFranciszek Piekosiński występując 
przed laty dziesięciu z nową hipotezą co do 
początku szlachty polskiej i powstania pań­
stwa polskiego, która dała pochop do zawią­
zania żywej polemiki naukowej. Hipotezę tę 
wypowiedział dr. Piokosiński po raz pierw­
szy w dziele: O powstaniu społeczeństwa 
polsJciego w wiekach średnich. (Kraków 1881), 
a rozprowadził ją bliżej w dwóch dalszych 
pracach: Obrona hipotezy najazdu. (Kraków 
1882), tudzież : O dy nas tycz nem szlachty pol­
skiej pochodzeniu. (Kraków 1888). W głó­
wnych zarysach teorya dra. Piekosiński ego 
przedstawia się w sposób następujący : Silna 
organizacya państwa polskiego, jaką spoty­
kamy w pierwszych czasach jego history 
cznego wystąpienia, nie mogła powstać sku­
tkiem samorodnego rozwoju stosunków miej­
scowych; Polska zreorganizowaną została w 
państwo przez szczep najezdczy, do grupy 
ludów zachodnio-lechickich (Słowian połab- 
skich) należący, pierwotnie nad ujściem Ła­
by i nad Eydorą, w bezpośredniem sąsiedz­
twie duńskich Normanów siedzący, który pod 
koniec wieku VIII z dawnych swoich siedzib 
na Wschód wyruszywszy, podbił kraje Lechi- 
tów wschodnich nad Odrą i Wartą mieszka­
jących i tutaj-nowe państwo silnie pod wzglę­
dem wojskowym i politycznym zorganizowa­

ne założył. Jako szczep zwycięski uzurpuje 
on sobie wszelkie prawa w tern nowo zor­
ganizowałem państwie, z czem łączy się u- 
pośledzenie ludności tubylczej, podbitej, któ­
ra staje się klasą poddańczą niewolniczą. 
Sam zaś szczep najezdczy rozpada się na 
dwie k lasy : na klasę rycerstwa pospolitego 
czyli szeregowego, stanowiącą większość lu­
dności przybyłej z nad Łaby, i klasę rycer­
stwa przedniejszego czyli znakowego, złożo­
ną z potomków udzielnych niegdyś ksikżąt, 
pod których przewodnictwem szeregi rycer­
stwa nadbałtyckiego przybyły do Polski. Trzy 
te klasy społeczne są kastowo od siebie od­
grodzone; przejście z jednej do drugiej jest 
w zasadzie niemożliwe. Pierwotna organiza­
cya wojskowa polega na zasadzie rodowości; 
członkowie jednego rodu pod dowództwem 
najstarszego z nich (seniora, starosty), sta­
nowią osobny oddział. Zewnętrzną odznaką 
takiego oddziału wojskowego jest" drzewce^ 
później chorągiew z pewnym na nich umie­
szczonym znakiem, który jest zarazem zna­
kiem całego rodu, oddział ten składającego. 
Znaki te_ są runiczne; przyswoił je sobie 
szczep najezdczy jeszcze w pierwotnych swo­
ich siedzibach nad Eydorą i ujściem Łaby, 
kiedy w bezpośredniem zostawał sąsiedztwie 
z Normanami duńskimi, od których po czę­
ści przejął kulturę normandzką. Jako godła 
chorągiewne rodów, znaki te przechodzą w 
Polsce rozmaite koleje, aż wreszcie w wie­
ku XIII i XIV modyfikowane i przekształ­
cane, z dawna już przez samo społeczeństwo 
polskie nierozumiane, przekształcają się pod 
wpływem heroldyi zachodniej w herby, w 
których jednakowoż temata runiczne w wielu 
jeszcze wypadkach odszukać i wykryć się 
dadzą. W ten sposób przekształca się klasa 
rycerstwa znakowego w późniejszą szlachtę 
polską; z rycerstwa szeregowego powstaje 
klasa włodyków, która prawa używania her­
bów nie miała, jak nie miała dawniej oso­
bnych znaków chorągiewnych ; wreszcie lu­
dność podbita, tubylcza tworzy klasę ludno­

ści włościańskiej, chłopów. Prócz godeł her­
bowych, przybiera też szlachta polska oso­
bne zawołania (proklamacye), mające służyć 
do nawoływania się w zamięszaniu wojen- 
nem lub w ciemnościach nocy, pośród któ­
rych rozróżnia dr. Piekosiński fi kategoryj, 
a mianowicie: 1) zawołania brane po imie­
niu głowy rodu; 2) zawołania brane od prze­
zwisk seniorów rodowych; 3) zawołania bra­
ne od nazwisk rzek, jezior i ziem ; 4) za­
wołania od nazw topograficznych pomniej­
szych, jako to w si; 5) zawołania klejnoto- 
we, określające przybór nad hełmem rycer­
skim (klejnot); i wreszcie 6) zawołania her­
bowe, mające za przedmiot właściwy herb. 
W powstawanie tych zawołań musi być wpro­
wadzoną chronologia, tak n. p. zawołania 
klejnotowe i herbowe nie mogły się pojawić 
pijzed powstaniem klejnotów i herbów sa­
mych, gdy przeciwnie zawołania , brane po 
imieniu głowy rodu, są zdaniem dra. Pieko 
sińskiego najdawniejsze. — Z posiadłością 
ziemską obowiązek służby wojennej nie miał 
początkowo żadnego związku. Reformę w tym 
kierunku przeprowadził dopiero Kazimierz 
Wielki, stanowiąc, iż stosownie do swych po­
siadłości, każdy ma sprawować służbę wojen­
ną ; owszem, w pierwotnej Polsce aż do cza­
sów Krzywoustego, rycerstwo nie miało wca­
le uposażenia w ziemi, koncentrując się bądź 
to w wielkich obozowiskach, bądź w gro­
dach, bądź na dworze książęcym, wszędzie 
utrzymywane sumptem księcia.

Powyższa teorya dra. Piekosinskiego, 
spotkała się już z wielu stron zopozycyą; 
jak dotąd, nikt jej jeszcze w całości nie przy­
jął. Przeciwko niej głównie wymierzoną też 
jest najnowsza poważna praca prof. Małeckie­
go : Studya heraldycznej tomy, Lwów 1890), 
która na podstawie bardzo szczegółowego zba­
dania całego odnośnego materyału źródłowe­
go wiele i to naważniejszych twierdzeń dra. 
Piekosińskiego zaczepia i w miejsce jego 
teóryi inne zapatrywania co do początku szla­
chty polskiej stawi.

Prof. Małecki rozpoczyna swe badania 
od z a wo ł a ń .  Zestawiwszy nazwy 167 her­
bów przechowanych u Paprockiego, z nazwa­
mi rozmaitych miejscowości w Polsce, do­
chodzi do przekonania, że każdej nazwie her­
bowej, wzgl. łączącej się z nią proklamaeyi^ 
odpowiada nazwa jakiejś miejscowości bądz 
to po dziś dzień istniejącej, bądź dawniej- 
szemi aktami poświadczonej, bądź wreszcie 
takiej, która dziś już nie istnieje, ani też 
dawniejszemi aktami poświadczoną nie jest, 
ale prawdopodobnie niegdyś istniała lub 
istnieć mogła. Zawołania mają zatera ściśle 
topograficzne pochodzenie, w każdem z nich 
odzwierciedla się nazwa jakiejś wsi, i w tem 
leży pierwsza różnica między teoryą prof. 
Małeckiego a dra. Piekosińskiego, który aż 
sześć odrębnych źródeł pochodzenia zawołań 
wskazał. Tę identyczność proklam z nazwa­
mi wsi tłómaezy prof. Małecki w ten spo­
sób, że ród, którego praojciec senior, wybrał 
sobie siedzibę w pewnej miejscowości, przy­
brał nazwę tej siedziby jako proklamę dla 
siebie. Fakt zaś przybrania tych proklam 
musi być bardzo dawny, w każdym razie je­
szcze przed przeprowadzeniem silnej organi- 
zacyi państwowej w Polsce, sięga zatem 
w głębokie czasy przedhistoryczne, kiedy rody 
ściśle jeszcze skupione siedziały obok siebie. 
Później, kiedy pojedyńczy członkowie rodów 
rozsiedlili się w rozmaitych stronach pań­
stwa, zabrali z sobą proklamy i z reguły 
je też zatrzymywali, pomimo że głowa no­
wego odgałęzienia rodowego nie miała już 
siedziby we wsi, której nazwa byłaby iden­
tyczną z proklamą. Zatrzymywano zaś te 
proklamy dlatego, że były to po prostu na­
zwy rodów, tak jak dzisiaj mamy stałe na­
zwiska rodzin, które z ojca przechodzą na 
syna. I tutaj znowu teorya prof. Małeckiego 
wchodzi w kolizyę z teoryą dra. Piekosiń­
skiego, wprowadza bowiem poszczególne rody 
w związek z ziem ią, z posiadłością grunto­
wą, gdy przeciwnie dr. Piekosiński, jak wi­
dzieliśmy poprzednio, nie uznaje istnienia



Sejm krajowy.
(X X V I I I  posiedzenie 2 sesyi V I  peryodu).

Lwów, 29 listopada.

(Posiedzenie wieczorne).
(§) Początek posiedzenia o godz. 8 min. 

25 wieczór. Obecnych 108 posłów.
Z porządku dziennego przystąpiono do 

sprawozdania komisyi podatkowej z petycyi 
Instytutu prowizyjnego dla sług i urzędni­
ków austryackich kolei państwowych o uwol­
nienie na lat trzydzieści od dodatków domów 
mieszkalnych dla robotników w Nowym Są­
czu; sprawozdawca p. W e i g e 1.

Komisya wnosi petycyę tę przekazać 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem zbada­
nia stanu rzeczy, za porozumieniem się z dy- 
rekcyą ruchu kolei państwowej w Krakowie, 
co do kwestyi, do jakiej kategoryi podatków 
domowych budowle te zaliczone będą, i zło­
żenia stosownego sprawozdania na najbliż­
szym Sejmie.

Wniosek przyjęto bez dyskusyi.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­

misyi administracyjnej o petycyach 88 gmin, 
domagających się zniesienia Kad powiato­
wych; sprawozdawca p. Gustaw Kom er.

Komisya wnosi, aby Sejm nad pety- 
cyami temi przeszedł do porządku dziennego.

P. H a m o r a k  przypomina, że tamtego 
roku pojawiła się jedna petycya w tej samej 
sprawie. Mówca podnosił już zeszłego roku 
potrzebę roformy Rad powiatowych, a na­
stępnie oświadczył, że nie ma popularniej­
szej rzeczy między ludem, jak kwestya znie­
sienia Kad powiatowych. (Głosy: Oho!)
Mówca zastrzega się, że nie chce przema­
wiać w sposób namiętny, tylko wypowiedzieć 
chce, co czuje. Zdaniem mówcy, musi coś 
być złego w tych Radach powiatowych, skoro 
gminy domagają się zniesienia tychże. 
Mówca opowiada następnie, że w Wydziale 
pów. kałuskim nie umiano sporządzić ra­
chunków, Wydział krajowy wysłać musiał 
w skutek tego urzędnika na miejsce, dla 
sporządzenia tych rachunków, za co Rada 
pow. musiała tytułem zwrotu kosztów kwotę 
50 zł. zapłacić.

Następnie opowiada mówca, jako do 
niego przysłano deputacyę, ażeby jako poseł 
zajął się przeprowadzeniem wyborów do Rady 
powiatowej, ale odpowiedział „dajcie mi pokój, 
nie chcę się z panami zwierać", (wesołość). 
Następnie opowiada różne humorystyczne 
zdarzenia, zaszłe przy wyborach do Kady 
powiatowej, przyczem powoływał się na 
świadectwo posła Kapri’ego (wesołość). 
Mówca jest stanowczo przeciwny zniesieniu 
Rad powiatowych, jednakowoż uważa za po­
trzebne przystąpić dó reformy tych Rad po­
wiatowych. W skutek tego wnosi, aby pe- 
tyeye gmin domagających się zniesienia Rad 
powiatowych, udzielić Wydziałowi kraj. do

zbadania, czyby nie należało przystąpić do 
gruntownej reformy Kad powiatowych, zfpo- 
leceniem przedstawienia wniosków na nastę­
pnej sesyi.

Wniosek ten nie uzyskał jednak po­
parcia.

P. S a w a  zrzeka się głosu, gdyż pos. 
Hamorak sam całą kwestyę traktował w spo­
sób humorystyczny.

P. H u r y k opowiada o różnych nad­
użyciach w Radach powiatowych, a w końcu 
popiera wniosek p. Hamoraka,

Sprawozdawca p. G. R o m e r oświadcza, 
iż słusznie powiedział p. Hamorak, kiedy w 
r. z. jedna petycya o zniesienie Rad pow. 
do Sejmu wpłynęła, iż jest to jaskółka, 
która wiosnę zwiastuje. W r. b. przyszło 
tych jaskółek 88 (wesołość). Mówca konsta­
tuje, iż p. Hamorak przyznał, iż Rady po­
wiatowe dużo dobrego zrobiły i nie są tak 
złe. Jeśli gdzieś okazały się nadużycia urzę­
dników, to w takim razie należałoby — zda­
niem mówcy — przeprowadzić reformę etatu 
urzędników powiatowych autonomicznych, 
która to kwestya została w Sejmie poru­
szoną.

W głosowaniu przyjęto wniosek komisyi.
Nastąpiło sprawozdanie komisyi drogo­

wej o czynnościach departamentu drogowego 
Wydziału krajowego; sprawozdawca pos. 
Wład. K o z i e b r o d z k i .

Komisya wnosi:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

w porozumieniu z c. k. Namiestnictwem uło­
żył program sieci dojazdów kolejowych w 
naszym kraju, które ze względów komunika­
cyjnych, rolniczych, przemysłowych i han­
dlowych największą przedstawiają doniosłość 
i starał się na mocy ustawy o publicznych 
dojazdach kolejowych budowę ich spowo­
dować.

Uchwalono bęz dyskusyi.
Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­

syi drogowej z petycyi Wydziału powiato­
wego w Turce o uznanie trzech ważniejszych 
dróg gminnych w łącznej długości około 78 
kilometrów, za drogi krajowe ; sprawozdawca 
p. Władysław K o z i e b r o d z k i .

Komisya wnosi, aby petycyę tę prze­
kazać Wydziałowi kraj. do szczegółowego 
zbadania i możliwego uwzględnienia.

Wniosek komisyi uchwalono bez dy­
skusyi.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo­
darstwa krajowego o petycyi galicyjskiego 
Towarzystwa leśnego, w sprawie wydania 
ustawy o przymusowem tępieniu chrząszczy 
majowych i ich pędraków; sprawozdawca 
p. V i v i en.

Komisya wnosi :
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

na podstawie niniejszego sprawozdania wedle 
uznania przedłożył Sejmowi projekt usta­
wy o ochronie ziemiopłodów od gąsienic i 
innych owadów, głównie zaś od chrząszczy
majowych.

Wniosek przyjęto bez dyskusyi.

Z porządku dziennego miano przystą' 
pić do sprawozdania komisyi prawniczej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przed 
miocie zmiany sejmowej ordynacyi wybór 
czej i statutu krajowego.

Ks. M a r s z a ł e k  oświadcza, że wmyś 
§. 52 sejmowej ordynacyi wyborczej i §. 38 
statutu krajowego do zmiany sejmowej or­
dynacyi wyborczej i statutu krajowego trzeba 
obecności przynajmniej 3,i części wszystkich 
członków Sejmu a przyzwolenia przynajmniej 
% części obecnych posłów. Potrzeba zatem 
obecności 114 posłów, a jest tylko 108 po­
słów, zatem przedmiot ten musi spaść z po­
rządku dziennego.

Na tern porządek dzienny został wy­
czerpany.

P. S a w a  wnosi, aby petycye przez 
komisye nie załatwione, zostały przekazane 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia.

Ks. M a r s z a ł e k  przemówił potem 
w sposób następujący :

Wysoka Izbo 1 (Posłowie powitają)
Dzięki nużącej rzeczywiście pracy,' jakiej 
Panowie poddać się raczyli, został materyał 
do obrad bardzo znaczny, jaki Izba miała 
do załatwienia, prawie zupełnie wyczerpany.

Nie wiem, gdzie znajdują się ciała par­
lamentarne w tern położeniu przymusowem, 
w którym znajdują się Sejmy Cislitawii, 
skończenia swej pracy w pewnym określo­
nym czasie, jakakolwiek ona jest. Wyradza 
się stąd nieraz położenie rzeczywiście ucią­
żliwe pod względem natężenia pracy. Kraj 
nasz jest największą prowincyą, pole do 
działania najszersze — nie dziw więc, że i 
materyał w tej wysokiej Izbie najobfitszy 
a w danym razie takiego położenia przymu­
sowego, praca dochodzi do granic wytężenia 
sił fizycznych i intellektualnych. — Ale na 
tę pracę możecie Panowie spoglądać z zado­
woleniem.

Uchwaliła ta wysoka Izba ustaw wię­
kszych kilka.

Niech mi wolno będzie tu podnieść u- 
stawę o zaprowadzeniu służby zdrowia w 
kraju, która, oby wydała takie skutki, jakich 
się po niej kraj spodziewać może, dalej 
ustawę o policyi ogniowej w gminach: obie 
odpowiadają dawno stwierdzonej potrzebie. 
Obok nich wymienić mi należy ustawę, 
którą się wys. Izba zajmowała w ostatnich 
właśnie chwilach— ustawę gminną dla gmin 
małomiejskich wprowadzającą w znacznej czę­
ści ustrojów gminnych ład i porządety a 
wreszcie ustawę o poborach krajowyfeh o, Kat 
konsumcyjnych, która stwarza nowe źródło 
dochodów dla funduszu krajowego.

Oto najważniejsze, w skutki — miejmy 
nadzieję — obfite, owoce ustawodawczej pracy 
obecnej sesyi. Przechodząc choć pobieżnie 
dla spóźnionej pory ustawy specyalne, wspo­
mnę ustawę przemysłową o ulgach podatko­
wych dla nowopowstających przedsiębiorstw i 
fabryk, ustawę zdrojową, ustawę o regulacyi 
Białej i zabudowaniu górskich potoków 
Łomnicy.

O tej samej gotowości do ofiar i dba* 
łości o podźwignienie ekonomiczne kraju, 
którym wys. Izba dała wyraz w powyżej 
wspomnianych ustawach, świadczą nadto 
całe szeregi uchwał, dążących do podniesie­
nia szkolnictwa ludowego, rolnictwa i szkol­
nictwa rolniczego , rozwoju szkół przemy­
słowych ; świadczy podwyższenie dotaeyi 
funduszu przemysłowego; świadczą uchwały 
w sprawach kolejowych, tudzież rezolucya 
tylokrotnie już ponawiana, a domagająca się 
od Rządu podjęcia akcyi na szerszą skalę 
regulacyi rzek.

Ale nie tylko uchwały i ustawy mają 
znaczenie w tej wys. Izbie, są dyskusye wa­
żniejsze niż uchwały, są słowa, które staną 
za czyny....

Taką dyskusyą była rozprawa pełna 
momentów podniosłych o szkołach średnich, 
taką była rozprawa budżetowa, tak wyczer­
pująca, ,jakiej dawno w tej wys. Izbie nie 
było. Ścierały się w niej zdania, znalazły 
wyraz różne zapatrywania na środki, co do 
celów jednak znalazła się w tej wys. Izbie 
zgodność, jak tego dowodem uchwalony bud­
żet, tak hojnie łożący grosz kraju na prace 
inwestycyjne.

Konstatując ten objaw z radością, 
stwierdzam, że padły też w tej dyskusyi 
słowa zgody i pojednania, które utwierdziły 
mię w przekonaniu, że przy wzajemnej do­
brej woli, mogą dwa plemiona bratnie — 
rasowo tak pobratymcze, iż nawzajem rozu­
mieją swe mowy, — żyć społem na jednej 
ziemi w pokoju i wzajemnym szacunka, zje­
dnoczone przywiązaniem do T ronu, ideą 
państwową, na tle miłości chrześciańskiej, 
którą daje wspólna wiara, choć różnym o- 
órządkiem uprawiana.

(po rusku) Mam przekonanie, że te 
słowa zgody i pojednania, które tu padły, 
są oddźwiękiem tylko usposobienia ludności 
znużonej waśnią, pragnącej żyć w spokoju i 
zgodzie.

(po polsku) W obec tych rezultatów 
sesyi obecnej możecie Panowie wracać do 
ognisk domowych, ze świadomością spełnio­
nego obowiązku względem kraju, z otuchą 
w lepszą przyszłość.

Zamykam obecną sesyę sejmową, skła­
dając hołd Najłaskawszemu Monarsze, pod 
ctórego berłem kraj może się rozwijać i po­
myślniejszej przyszłości spodziewać.

Niech żyje Najjaśniejszy Pani Mnohaja
i ta !

(Izba powtarza ten okrzyk trzykrotnie 
z zapałem).

Posiedzenie dzisiejsze, a zarazem i se- 
sya sejmowa zamknięta.

(Przemówienie ks. Marszałka przery­
wano kilkakrotnie oklaskami.)

Następnie zażądał głosu poseł książę 
C z a r t o r y s k i ,  i przemówił w następują­
cych słowach:

Mości ks. Marszałku!
Pozwól Mości Książę, że upoważniony 

przez kolegów, zwracam się kilkoma słowy 
do ciebie.

własności gruntowej przed początkiem wie­
ku X II , i dopiero za czasów Krzywoustego 
rozsiedlać się każe rycerstwu po wsiach. W o- 
góle powstanie szlachty polskiej według mnie­
mania prof. Małeckiego nie jest wypływem 
najazdu z obcych stron , ale da się odnieść 
do czysto samorodnego rozwoju stosunków 
społecznych w Polsce samej, jest faktem do­
konanym przez proces wewnętrzny, i nie ma 
potrzeby tłómaczyć go zdarzeniami zewnę- 
trznemi.

Jako nazwa rodu, z a w o ł a n i e r o d o ­
we, służy proklama przedewszystkiem za 
hasło do nawoływania się w zamięszaniu 
wojennem; obok tego także jako hasło do 
zwoływania ludności, we wsiach pewnego 
klejnotnika siedzącej. Tutaj zrasta się ona 
tak silnie z urządzeniami miejscowemi, że 
częstokroć, jeżeli te wsie przejdą w posia­
danie obce, hasłem do zwoływania ludności 
pozostaje przecież proklama dawniejszego 
właściciela. Tak n. p. w niektórych wsiach 
klasztoru tynieckiego, które dawniej należały 
do rodu Starżów, zwoływano do gromady 
jeszcze w wieku XVI okrzykiem: Starża.

Kakt spotykany częstokroć później, że 
jednemu godłu herbowemu odpowiada kilka 
rozmaitych zawołań, tłómaezy prof. Małecki 
w ten sposób, iż już po dokonanem przyję­
ciu herbów, a więc, począwszy od w. XIV, 
niektóre rody, czy to z nienawiści, czy 
z jakichkolwiek innych przyczyn , rozpadły 
się na dwa lub więcej osobnych odłamów, 
z których każdy dla odróżnienia przybrał 
osobne zawołanie, podczas gdy herb pozostał 
ten sam ; i na odwrót tam, gdzie jedno i 
to samo zawołanie odpowiada kilku rozmai­
tym godłom herbowym, wytłómaczyć można 
to zjawisko bądź to tern , iż niektóre miej­
scowości, jak np. Biała, Nowina etc. powta­
rzają się wielokrotnie w Polsce, zaczem też 

ó,wne miejsca osiedlenia, mogły spo-
rozmaitych ™dów przybranietej samej proklamy, a me mogły później zapo- 

biedz przyjęciu różnych herbów; albo też 
tern, że pewien rod, rozpadłszy się jeszcze 
grzęd zaprowadzeniem herbów, na różne

odgałęzienia, zachował, wierny tradycyi, 
wspólną proklamę, ale przybrał później 
w każdem odgałęzieniu osobne herby.

He r b y ,  w rozumieniu heraldyi zacho 
dniej, są u nas nabytkiem znacznie później­
szym, aniżeli zawołania; wyprzedzone zaś 
zostały pojawieniem się niestałych znaków 
napieczętnych, które również są późniejsze 
od zawołań.

Kwestyę tę omawia autor w trzech
osobnych rozdziałach, z których pierwszy 
traktuje o znakach napieczętnych książąt i 
królów: drugi, o znakach napieczętnych du­
chowieństwa; trzeci, o znakach napieczę­
tnych szlachty. Znaki napieczętne książąt 
pojawiają się już w rozmaitych latach dru­
giej połowy XII wieku , początkowo jednak 
nie zawierają one żadnych godeł, i charak­
ter ten zachowują po części jeszcze w wie­
ku XIII. Na średnim i dolnym Szląsku
dzieje się to do roku 1202; w Małopolsce, 
do r. 1226; w Wielkopolsce, do r. 1230; 
na Kujawach,, do r. 1235; na Mazowszu, 
do r. 1253; w górnym Szląsku do r. 1257.
Odtąd poczyna się w każdej dzielnicy i 
u każdej panującej nad nią dynastyi epoka 
pieczęci z godłami, ale _po największej czę­
ści z godłami zrniennemi, w tem mianowi­
cie znaczeniu, że w razie zmiany osób 
w domu panującym, zmieniają się też z re­
guły i godła napieczętne; czasem zaś ma 
to miejsce nawet u jednego i tego samego 
panującego, który w różnych czasach swoje­
go panowania rozmaitych używa gedeł na 
pieczęciach. W doborze tych godeł jest tyl­
ko konsekweneya o tyle, że wybierano zwy­
kle jakieś przedmioty, wyrażające sym­
bolicznie najwyższe stanowisko księcia 
w społeczeństwie i państwie. A zatem 
ze świata zwierzęcego brano lwa lub 
orła, że świata roślinnego, lilię . królowę 
wę kwiatów, ze świata gwiazd księżyc jako 
największe w nocy jaśniejące światło nie­
bieskie, ze świata fantastycznego gryfa lub 
smoka. Zawsze jednak te godła są jeszcze 
chwiejnemi, zmieniają się eo chwila między 
sobą bądź to ze zmianą osób, panujących,

bądź też nawet za życia tej samej osoby. 
Dopiero pod koniec wieku XIII, a częściowo 
nawet w wieku XIV zaczynają się ustalać 
u książąt godła napieczętne. W Małopolsce 
n. p. po roku 1310, u książąt płockich około 
1340 (lub 1353), u książąt czerskich dopiero 
r. 1400. Najwcześniej ustalenie godeł pie- 
czętnych następuje na Szląsku, najpóźniej na 
Mazowszu, co tłómaezy się wpływem urzą­
dzeń niemieckich, którym Szląsk podległ 
najwcześniej. Podobne zjawisko spotykamy 
też na Pomorzu. W zachodniej części tego 
kraju, podlegającego więcej wpływom nie­
mieckim, pojawia się u tamtejszych książąt 
stałe godło (gryf) już r. 1235, gdy przeci­
wnie wschodnia część Pomorza aż do połą­
czenia z Polską roku 1294 nie wykazuje u 
swoich książąt żadnego stałego godła.

Pieczęci osób duchownych, arcybisku­
pów, biskupów, opatów, kanoników i pleba­
nów wykazują podobne fazy przejściowe, 
tylko że tutaj te fazy przeciągają się jeszcze 
dłużej aniżeli u książąt. Na pieczęciach bi­
skupich nie spotykamy żadnych godeł aż do 
roku 1288, odtąd zjawiają się tu i owdzie 
godła, ale nie osobiste, lecz tylko kościelne, 
jak n. p. postać biskupia. Dopiero w roku 
1300 zjawia się pierwszy przykład pieczęci 
biskupiej z herbem rodzinnym. Pieczęci o- 
patów bez godeł osobistych używane bywają 
aż do roku 1370 ; tylko na kilku pieczęciach 
kanoników pojawiają się godła osobiste już 
w ciągu wieku XIII, co autor tłómaezy o- 
kolieznośeią, że były to prawdopodobnie o- 
soby, które jeszcze wszystkich święceń ka­
płańskich nie uzyskały, a zatem w pieczę 
ciach swoich nie tyle swój charakter du­
chowny, ile raczej świecki uwydatniać mu­
siały.

Do bardzo ciekawych rezultatów pro­
wadzi dalsze zestawienie pieczęci szlachty 
z wieku XIII (z wieku XII zachowała się 
tylko jedna autentyczna pieczęć komesa De- 
gnona). Pieczęci te, w liczbie 40 dzieli au­
tor na cztery kategorye, z których jedna, 
najmniej liczna (5) obejmuje pieczęci ża- 
dnem godłem nie oznaczone, przedstawiające

zwykle postać samego właściciela; druga 
obejmuje pieczęci ze znakami nie mówiący­
mi, t. j. takimi, które żadnego przedmiotu 
z natury wziętego nie wyobrażają, a skła­
dają się tylko z kresek i kółek i t. p. (gru­
pa ta jest najliczniejszą, obejmuje bowiem 
zabytków 17). Do trzeciej grupy należą pie­
częci z literami n. p. M  (jest ich 8), czwartą 
wreszcie stanowią pieczęci ze znakami mó­
wiącymi, wyobrażającymi jakiś przedmiot 
rzeczywisty n. p. topór, podkowę i t. p. (jest 
ich 10). Zestawiając i porównywając wszystkie 
te pieczęci z sobą, dochodzi autor do wnio­
sku, że większość ich nie ma znaczenia pie­
częci herbowych, t. z. nie odpowiada tym 
godłom herbowym, których później (od wie­
ku XIV) używał ród właściciela pieczęci. 
Tak n. p. komes Bromsz, pochodzący z ro­
du Łodzią, nie ,używa na pieczęci z r. 1230 
herbu Łodzią, Świebodzice Marek, Włodzi­
mierz Klemens, nie używają na pieczęciach 
swoich Gryfa, który później jest herbem 
Świebodziców i t  p. Godła na pieczęciach 
używane, były zatem tylko godłami przygo- 
dnemi, jak je autor nazywa p r z e d h e r b o -  
we mi .  Dalszy wniosek, jaki prof. Małecki 
z tego przeglądu wyprowadza, jest, że te 
godła przedherbowe nie są nawet własno­
ścią rodzin, t. z. że różni członkowie tej sa­
mej rodziny używają godeł odmiennych; tak 
n. p. Olbracht i Mikołaj Zarębowie używają 
w r. 1289 pieczęci, które są zgoła odmien­
ne. Co ważniejsza zaś, jedna i ta sama oso­
ba w rozmaitych epokach swojego życia u- 
żywać może rozmaitych pieczęci, raz n. p. 
bez znaku, innym razem z jakimkolwiek 
znakiem, a nawet w samych znakach może 
wprowadzać zmiany. W ogóle pod wzglę­
dem godeł napieczętnych panuje jeszcze w 
wieku XIII najzupełniejsza dowolność, tak 
że można powiedzieć, iż godła te nie są 
stale przywiązane ani do rodu, ani do ro­
dziny ani nawet do osoby samej.

(Dokończenie nastąpi).



Pamiętne słowa, które Mości Książę I niejszemu zastępcy ks. Metropolicie Serabraa . * _ _ . 1______ i i »_: ____ • /ł. ___________   -i i*wyrzekłeś 'przy zagajeniu Sejmu, okazały 
nam, jak nader trafnie pojmujesz powierzo 
ne ci zadanie. .. . ,

Pojmujesz stanowisko Marszałka , jato  
chlubny a ciężki obowiązek, jako stanowi­
sko , które chcąc godnie piastować, trzeba 
być nietylko sumiennym pracownikiem , ale 
zarazem i opiekunem wszystkich uczciwych 
dążeń narodowych, orędownikiem naszych 
potrzeb, obrońcą naszych praw i swoboa 
naszej godności narodowej, — trzeba bye 
tym pierwszym gospodarzem tego kraju , na 
którego wszystkich oczy są zwrócone, które­
go przewodnictwu wszyscy się chętnie pod­
dają, dla którego wszyscy mają cześć i zau­
fanie. (Brawo f) . , ,

Słusznie Marszałku krajowy do tego 
zaufania odwołałeś się! Zaufame to powi­
tało twa nominacyę, powitało Ciebie na 
progu tego domu. Od tego dnia zaufanie to 
Wzrosło i umocniło się, ujrzeliśmy Cię przy 
pracy. Uczuliśmy, że mamy w lobie prze­
wodnika — przewodnika życzliwego, sta­
nowczego , bezstronnego. Uczucie to dodaje 
nam otuchy do dalszej, wspólnej pod Iwą 
laską pracy. (Brawo1)

Sejm na ten rok się kończy -  praca 
Twoja Marszałku krajowy trwa dalej, praca 
codzienna , trudna i żmudna, którą w t 
Boże rozpocząłeś!

Zechciej Marszałku krajowy, -  » 
niech ta myśl Cię pokrzepia -  przy Każ­
dym kroku na tej drodze pam iętać,:ie to- 
warzysza Ci nasze najszczersze y > 
towarzyszy Ci zaufanie całego raju 
a w tej myśli zechciej przyjąć od nas pro­
ste, ale z s e r c a  pochodzące: „Szczęść Boże 1
(Huczne oklaski! .

(Zwraca się do JE . p. Namiestnika). 
Mam jeszcze obowiązek zwrócenia się do 
p Namiestnika. Odwołuję się przytem do 
tego, co przy końcu ubiegłej sesyi powie­
dział tu czigodny prezes Koła Pols^ f ° „

Były to wymowne wyrazy wdzięczno­
ści i uznania za żywy udział p. Namiestni­
ka w pracach naszych , za staranne utrzy 
mywanie harmonii między władzą rządową 
a władzą autonomiczną — za łączenie obo­
wiązków służbowych z obowiązkami obywa-

' Tegoroczna czynność p. Namiestnika 
jtemi samemi odznaczała się zaleta“ 1 “  
upraszamy Go zatem, aby zechciał przyjąć 
od nas te same wyrazy wdzięczności i szcze­
rego uznania. (Brawo i oklaski).

P. R o m a ń c z u k :  Przyłączając się w 
zupełności do słów wypowiedzianych przez 
szanownego posła ks. Jerzego Czartoryskiego, 
wypowiadam serdeczne podziękowanie do 
stojnemu księciu Marszałkowi za jego bez­
stronne i wyrozumiałe prowadzenie obrad, 
sadząc, że przyjemnem mu będzie usłysze­
nie tych słów podzięki w mowie ruskiej, 
która — jak to sam wspomniał na początku 
tej s e s y i ,  była niegdyś motfą jego przodków.

Nie mogę pominąć tej sposobności, aby 
nie podziękować i J. E. p. Namiestnikowi 
za słowa, w których uczynił nam nadzieję 
większego uwzględniania interesów ruskiej 
narodowości, a zarazem by niewypowiedzieó 
oczekiwania, że nadzieja ta spełni się w nie­
długim czasie. . .A do was panowie reprezentanci pol­
skiego narodu kilka słów: Rozchodzimy się 
w lepszem usposobieniu i pod lepszem wra­
żeniem, aniżeliśmy się zeszli -  od was w 
pierwszym rzędzie będzie zależało, ażebyśmy 
w roki przyszłym zebrali się pod jeszcze 
lepszem wrażeniem do wspólnej pracy dla 
dobra naszego kraju i obu narodowości.
(Brawo!)

Następnie zażądał głosu J. E. p. Na­
miestnik hr. B a d e n i  i przemówił w nastę- 
puiacych słowach •. Przedewszystkiem wdzięcz­
ny jestem za uprzejme słowa, które do mnie 
zwrócił ks. Czartoryski. Nie moją rzeczą, 
sadzić moją czynność; zdaje mi siy e(̂ ak , 
że mogę o sobie powiedzieć, iż dołożyłem 
w ielkich starań, na którą 
ażeby wvs. Izbie prace ułatwić. Bądźcie pa 
nowie przekonani, że każde s ł o w o  uznania 
od w a s  pochodzące serdecznie i z wdzięczno-
tei, pwjm w ,(*«»p)se( Rom>4ojut d0
mnie się zwrócił; -  pozwólcie że jeszcze 
kilka słów do niego wypowiem. Wyjaśnienia 
wzajemne w tych ostatnich dniach w ej 
wys. Izbie między nami wymienione, — mam 
nadzieję -  b ę d ą  miały_ dobry skutek. Na­
dzieja ta moja opiera się nie tylko na tem, 
co już tutaj'w  tej wys. Izbie wypowiedzia­
łem ale także na tem, żeśmy sobie wszyscy 
jak tu jesteśmy, wzajemnie żadnych innych 
zobowiązań i obietnic nie zrobili, jak tylko 
te któreśmy tutaj z otwartą przyłbicą wza­
jemnie sobie w tej wys. Izbie wypowiedzieli. 
(Brawa i  oklaski).

Ks. M a r s z a ł e k :  Nie zasłużyłem so­
bie z pewnością na słowa, które do mnie były 
akierowane. Z nich biorę dla siebie tylko 
świadectwo, że spełniłem swój obowiązek. 
Będę się starał — co obiecuję — dopełnić 
go na przyszłość. Co się zaś tyczy uznania 
za pracą w tej wys. Izbie, to w większej po­
nowie należy się ono memu Najprzewieleb-

towiczowi (brawo), które mu oddaje.
Posiedzenie i Sejm zamknięty.
Koniec posiedzenia godz. 9 min. 50 

wieczór.
Zaraz po zamknięciu Sejmu pospieszyli 

posłowie z pożegnaniem do J. E. p. Na­
miestnika, ks. Marszałka, i jego zastępcy 
J. E. ks. Metropolity Sembratowicza.

Sprawy sejmowe.
(Statystyka prac sejmowych).

(&) W ubiegłą sobotę zamkniętą zo­
stała 2 sesya VI peryodu Sejmu galicyj­
skiego. Następujące ogólne 
sejmowych wskazuje, iż sesya ta, w KrotKim 
stosunkowo czasie, wiele ważnych przedłożen

ZałatW\Vszystkie przedłożenia w Sejmie tra­
ktowane można podzielić na trzy główne 
działy t. j.: na przedłożenia rządowe, przed 
łożenia Wydziału krajowego i samoistne

f i Ł  rządowych było n .  o rt.- 
tniei sesvi 3 : z tych pierwsze miejsce zaj- 
mnje beL%tpiem» u s t a w ,  o 
cyi  s ł u ż b y  z d r o w i a  w g m i n a c h  i
o b s z a r a c h  d w o r s k i c h  g a l i c y j s k i c h ;
następnie preliminarze funduszów indemm- 
zacyjnych na r. 1891, areszcie zamknięcia 
rachunkowe funduszów indemmzacyjnych za

F‘ 18828' Przedłożenia Wydziału krajowego, 
których było 123, dadzą się podzielić na 2 
główne działy : ustawodawczy i admmistra-

C m y 's0 Z ustawodawczych przedłożeń Wy­
działu krajowego najważniejszą była ustawa 
gminna dla mniejszych miast i miasteczek; 
następnie idą pokelei, w jakiej przedkładane 
były Izbie: ustawa uzupełniająca przepisy o 
założeniu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg 
hipotecznych; ustawa zdrojowa; ustawa w 
sprawie zmiany ordynacyi wyborczej i sta­
tutu krajowego, celem powiększenia liczby 
posłów z m. Lwowa i Krakowa i nadania 
głosów wirylnych prezesowi Akademii umie­
jętności w Krakowie i rektorowi szkoły poli­
technicznej we Lwowie; ustawa o używaniu 
dróg publicznych do budowy kolei lokalnych; 
ustawa o zastosowaniu ulg legalizacyjnych 
w sprawach hipotecznych drobiazgowych;
ustawa o nakładaniu opłaty gminnej od 
psów: ustawa o policyi ogniowej dla miast 
i miasteczek; ustawa o ulgach podatkowych 
dla przedsiębiorstw przemysłowych; ustawa 
o regulacyi Białej; ustawa o zabudowaniu 
potoków górskich w dorzeczu Łomnicy, 
ustawa o nadaniu gminie m. Lwowa prawa 
poboru opłat gminnych od przeniesienia wła­
sności nieruchomości, tudzież od spadku, na 
rzecz funduszu ubogich. .

Prócz powyższych ustaw przediozyi 
jeszcze Wydział krajowy 12 ustaw w spra­
wach zmian terytoryalnych okręgów autono­
micznych powiatowych. ,

b) Administracyjnych przedłożen Wy­
działu kraj owego było97, z tych jako ważniej­
sze wymienić wypada: preliminarz budżetu kra­
jowego; preliminarz funduszu propinacyjnege; 
o zmianie roku budżetowego; sprawozdanie 
w sprawie unifikacji długów krajowych; 
umowa z c. k. Rządem o spłatę długu m- 
demnizacyjnego; zamknięcie rachunków fun­
duszów kraj. za rok 1888; w przedmiocie; 
utworzenia kraj. komisji dla spraw rolni­
czych; o Banku krajowym; w sprawach szkoły 
ludowej; o reaktywowaniu kursu dozorców 
melioracyjnych; o urządzeniu w kraju zakła­
dów pracy przymusowej i poprawczych, tu ­
dzież kolonii rolniczej poprawczej; w spra­
wach górniczych; w sprawie zamku Ole­
skiego; w sprawach melioracyjnych; o szko­
łach rolniczych w Czernichowie, Dublanach, 
Horodence, Jagielnicy, Kobiernicach; w spra­
wach przemysłowych; o składach publicznych 
we Lwowie i Krakowie; o administracyi fun­
duszem pożyczkowym koszarowym; o działal­
ności, podjętej w celu złagodzenia klęski 
nieurodzaju w r. 1889; w sprawie podniesie­
nia uprawy tytoniu ; w sprawie utworzenia 
funduszu pożyczkowego dla kółek rolniczych; 
w sprawie taryf kolejowych; w sprawie pod­
niesienia gospodarstwa nabiałowego.

3. Wniosków poselskich było 25, a 
mianowicie: pp. Wł. K o z i e b r o d z k i e g o  i 
M a d e y s k i e g o  o zmianę instrukcyi Wy­
działu krajowego; A b r a h a m o w i c z a  w 
sprawie kraj. opłat konsumcyjnych; Me r u -  
n o w i c z a  w sprawie urządzenia sądów gmin­
nych dla spraw policyi miejscowej; L i v i e -  
na  o założenie szkoły rolniczej w okolicy 
Tarnopola; Z o l l a  o zmianę ustawy konku- 
kurencjjnej; R u t o w s k i e g o  w sprawie 
podniesienia hodowli bydła; A n t  o n i e w i- 
c z » w sprawie założenia szkoły rolniczej w 
Olesku; R o m a ń c z u k a  w sprawie języka 
wykładowego w gimnazyach i seminaryach; 
M e r u n o w i c z a  w sprawie utworzenia kra- 
iowego funduszu pożyczkowego dla budowy 
szkół ludowych; St. S t a d n i c k i e g o  w

j propinacyi; S z e l i s k i e g o  w sprawie bu 
dowy kolei ze Stryja do Tarnopola; A n t o ­
n i e w i c z a  w sprawie regulacyi dzikich po­
toków i zalesienia Karpat; M e r u n o w i c z a  
w sprawie regulacyi Pełtwi; B o b c z y ń -  
s k i e g o o zmianę ustawy, w sprawie atry- 
bueyi Rady szkolnej miejscowej; G o l d m a ­
na  w sprawie założenia przy seminaryach 
we Lwowie i Krakowie kursu dla kształce­
nia kandydatów na nauczycieli religii moj- 
żeszowej przy szkołach ludowych; T e 1 i- 
s z e w s k i e g o  w sprawie zmiany ustaw co 
do utrzymywania zgodności ksiąg grunto­
wych z katastrem; S t ru  s z k i  e w i cza  w 
sprawie upaństwowienia kolei Karola Ludwi­
ka; J. G n o i ń s k i e g o  w sprawie wspólne­
go funduszu emerytalnego dla urzędników 
władz autonomicznych powiatowych i gmin­
nych; K r a m  a r c z y k a  o zmianę ustawy 
drogowej; T e l i s z e w s  k i e g o  o zmianę or­
dynacji wyborczej sejmowej; N i e d z i e l ­
s k i e g o  w sprawie statutu organizacyjnego 
dla pow. urzędników autonomicznych; Włod. 
K o z ł o w s k i e g o  w sprawie reformy ełowej 
i taryf kolejowych; R o s e n s t o c k a  w spra­
wie wolnego dowozu bydła na targi niemie­
ckie i założenia targowicy w Krakowie; 
S k a ł k o w s k i e g o  w sprawie reformy u- 
stawy państwowej o stowarzyszeniach zarob­
kowych i gospodarczych.

Przedłożenia rządowe zostały wszystkie 
załatwione; z przedłożeń ustawodawczych 
Wydziału krajowego tylko ustawy: o zasto­
sowaniu ulg legalizacyjnych, oraz o nadaniu 
gminie m. Lwowa prawa poboru opłat od 
przeniesienia własności nieruchomości i od 
spadków, nie zostały stanowczo załatwione, 
ale zwrócone Wydziałowi krajowemu do bliż­
szego zbadania.

Sprawa zmiany ordynacyi wyborczej i 
statutu krajowego była na porządau dzien­
nym, jednakowoż dla braku kompletu w Izbie 
spadła z porządku dziennego.

Z administracyjnych przedłożeń Wy­
działu krajowego pozostało^ niezałatwione 
sprawozdanie komisji administracyjnej z 
zarządu funduszem pożyczkowym na budowę 
koszar wojskowych, które z powodu nieo­
becności sprawozdawcy musiało na ostatniem 
posiedzeniu spaść z porządku dziennego.

Z wniosków poselskich pozostały nie­
załatwione przez komisye, wnioski pp.; Me­
r u n o w i c z a  w sprawie funduszu pożyczk. 
dla budowy szkół ludowych; A n t o n i e w i ­
cz  a w sprawie zabudowania dzikich poto­
ków i zalesienia Karpat; J. G n o i ń s k i e -  
go w sprawie funduszu emerytalnego dla u- 
rzędników autonomicznych powiatowych i 
gminnych; K r a m a r c z y k a o  zmianę u- 
stawy drogowej; T e l i s z e w s k i e g o  o 
zmianę sejmowej ordynacyi wyborczej; N i e ­
d z i e l s k i e g o  w sprawie statutu organi­
zacyjnego dla urzędników autonomicznych i 
S k a ł k o w s k i e g o  w sprawie reformy u- 
stawy o stowarzyszeniach.

Tylko wniosek p. Skałkowskiego nie 
był w Izbie motywowany i nie został ko- 
misyi do opracowania przydzielony; inne nie 
zostały przez komisye przygotowane.

Petycyj wpłynęło ogółem do Sejmu 
1060, z tych około 900 zostało załatwionych, 
resztę przekazał Sejm Wydziałowi kraj. do 
załatwienia.

Ostatnia sesya sejmowa trwała oi 14 
października do włącznie 29-go listopada, a 
zatem 47 dni. W ciągu tego czasu Odbyło 
się 33 posiedzeń, z tych 5 wieczornych.

sprawie uregulowania wymiaru podatku z '
.Głaaeta Lwowska* z dnia % grudnia 1890.

Z Berlina.
(Podróż kanclerza Caprivi’ego do Drezna. — 
Minister Gossler o odkryciu dr. Kooha. --  
Konferencye lekarzy wojskowych. — Przedło­
żenie o Helgolandzie. — Parlament niemiecki).

Kanclerz gen. Caprivi przybył wczoraj’ 
do Drezna, celem złożenia wizyty królowi 
saskiemu. O godzinie 5 po południu odbył 
się na jego cześć w zamku królewskim obiad 
galowy, w którym wzięło udział 30 osób. 
Król udzielił kanclerzowi wysoki order.

Na sobotniem posiedzeniu Izby depu­
towanych sejmu pruskiego minister wyznań 
i oświaty Gossler oświadczył w odpowiedzi 
na wniesioną interpelacyę, iż rząd uważa so­
bie za obowiązek honoru odkrycie dra Ko­
cha przyswoić ludzkości, jako wspólne do­
bro wszystkich. System, umożliwiający szyb­
szy wyrób wielkich zapasów środka leczni­
czego dotąd nie został odkryty.

Minister wojny zarządził konferencyę 
wszystkich lekarzy wojskowych, celem na­
rady nad zastosowaniem środka leczniczego 
Kocha w armii.

Konferencya ta odbędzie się już w tych 
dniach w Berlinie.

Parlament niemiecki zbiera się jutro.
Otrzyma on przedewszystkiem do roz­

patrzenia projekt praw, któremi na przy­
szłość ma się rządzić Helgoland. Na wyspie 
ma obowiązywać ogólna konstytucya nie­
miecka, z wyjątkiem przepisów handlowych 
i celnych , które ustanowione będą na zasa­
dzie tak zwanych postanowień "przejścio­
wych, ważnych po dzień 31 grudnia r. 1893. 
Na wydatki administracyjne, niezbędne na

wyspie, Prusy przez ten czas płae/ć m aj 
skarbowi rzeszy niemieckiej pewną, później 
mającą się oznaczyć sumę. Jednocześnie 
z przyłączeniem Helgolandu do Niemiec, 
zaczyna na wyspie obowiązywać prawo wy­
borcze. Helgoland jednak, ze względu na 
niewielką przestrzeń, a więc niedostateczną 
liczbę mieszkańców, stanowić nie będzie 
osobnego okręgu, ale przyłączony zostanie 
do jednego z nadbrzeżnych okręgów wybor­
czych lądu. Zresztą mają być przestrzegane 
wewnętrzne zwyczaje i obyczaje wyspiarzy. 
Prace parlamentu zresztą nie rozpoczną się 
prawdopodobnie przed 8 grudnia, albowiem 
w bieżącym tygodniu Izba deputowanych 
sejmu pruskiego przystąpi do obrad nad 
projektem ustawy o reformie szkół, które 
zajmą kilka dni czasu, a w których pragną 
wziąć udział ci posłowie, którzy są zarazem 
członkami parlamentu.

Z Petersburga.
(Charakterystyka generała Seliwestrowa. — 
Rozporządzenie przeciwko robotnikom z Gali- 

cyi. — Drobne wiadomości.J
Z Petersburga piszą, iż zamordowany 

w Paryżu generał-porucznik Mikołaj Dmitrie- 
wicz Seliwestrow, właściciel wielkich i in­
tratnych dóbr w gubernii symbirskiej, pan 
milionowej fortuny i za młodu świetny ofi­
cer w pułku carsko-sielskich leib-huzarów a 
następnie zręczny gubernator penzeński — 
Barn się wprosił na pomocnika szefa żandar­
mów i wicedyrektora zarządu policyi tajnej 
(b. III oddział kancelaryi carskiej) w roku 
1878, kiedy w wyższych sferach rządowych 
postanowiono wystąpić z całą surowością 
przeciw „źle myślącym." Po zabójstwie Me- 
zencowa awansowany za swą gorliwość na 
pełniącego obowiązki szefa żandarmów i dy­
rektora rzeczonego zarządu działał z całą 
bezwzględnością ; pomimo to rzeczywistych 
spiskowców wytropić nie zdołał i działalno­
ści ich nie umiał skutecznie zapobiedz.

To też po kilkomiesięcznej bezpłodnej 
działalności;”, musiał ustąpić stanowisko swe 
sprężystszemu Drentelnowi i dostał urlop 
bezterminowy pod pozorem potrzeby rato­
wania zdrowia za granicą. Odtąd przesiady­
wał przeważnie w Paryżu; że zawsze jednak 
liczył się nominalnie do składu korpusu żan­
darmów, uważał za obowiązek zaznajomić 
się i zawiązywać stosunki ze wszystkimi, 
kolejno następującymi po sobie prefektami 
policyi paryskiej i jakkolwiek nikt go z Pe­
tersburga ani zachęcał ani upoważniał do 
tego, roztaczał rodzaj protekcyi nad przeby­
wającymi we Francyi agentami policyi ros- 
syjskiej i udzielał im od czasu do czasu rad 
i wskazówek. Otóż wiadomo powszechnie, że 
fabryczka bomb urządzona w Paryżu przez 
rewolucyonistów rossyjskich, była wykrytą 
przez tych właśnie agentów, którym policya 
paryska pomagała tylko tropić spiskowców.

Ztąd uprawnione przypuszczenie, że ci 
ostatni, przeświadczeni o udziale generała 
Seliwerstowa w tej robocie, postanowili po­
mścić się na nim za proces swój i wszyst­
kie jego skutki wraz z osądzeniem w końcu 
ubiegłego miesiąca w Petersburgu niejakiej 
Zofii Giinzberg i jej dwóch towarzyszy, Sto- 
jauowskiego i Freifelda na karę śmierci, ja ­
ko oskarżonych o zamiar rzucenia pod wóz 
cara bomby eksploduj ąc#j.

Donoszą oficyalnie z Petersburga, iż mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych postanowi­
ło z przyszłą wiosną zakazać tłumnego przy­
bywania robotników z Galicyi na roboty pol­
ne do Królestwa Polskiego, oraz gubernii 
wołyńskiej i podolskiej. Postanowienie umo­
tywowano brakiem zajęcia dla miejscowej lu­
dności, zmuszonej szukać zarobku w Prusach, 
dla braku roboty u siebie w guberniach ka­
liskiej, płockiej i łomżyńskiej i w pow. nie- 
szawskim gub. warszawskiej. Włościanie zaś 
z gubernii podolskiej wychodzą szukać za­
robku na południu cesarstwa. Wyjątek tylko 
będzie uczyniony dla robotników, spławiają­
cych z zagranicy drzewo i zboże rzekami.

Podług relacyi Kijetclanina, władze gu­
bernii wołyńskiej użyły już stosownych środ­
ków ku powstrzymaniu wychodztwa, które 
rowinęło się na dość szeroką skalę i w t. z. 
kraju południowo-zachodnim.

Szczegółowe dane, zebrane o obcych 
poddanych, znajdujących się w guberniach 
Królestwa Polskiego, pracujących około roli, 
w przemyśle i handlu, posłużą do zaprowa­
dzenia ksiąg stałej kontroli działalności cu­
dzoziemców w Królestwie.

Now. Wrem. dowiaduje s ię , iż mini­
sterstwo skarbu zamierza otworzyć oddziały 
banku szlacheckiego i włościańskiego na krań­
cach cesarstwa, gdzie dotychczas instytucye 
te wprowadzone nie zostały. Niektóre zarzą­
dy gubernij złożyły już w ministerstwie od­
powiednie dane.

Ten sam dziennik donosi, iż wkrótce 
wprowadzoną będzie w elementarnych szko­
łach kolonistów niemieckich w Rossyi nau­
ka języka rossyjskiego jako obowiązującego.

Przed Nowym rokiem 1891 mają być 
zebrane szczegółowe wiadomości o liczbie ży­
dów, przebywających w najbliższem otoczę-



niu Petersburga, w Carskiem Siole, Pawłow- 
sku, Strzelnie, Kołpinie, Sestrowecku i t. p. 
Wiadomości te posłużą zarazem do sprawdzę- 
nia prawa żydów pod względem zamieszki­
wania w tych miejscowościach.

K R O I I K A

Lwów, 1 grudnia l

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzieiić z prywatnej Swej szkatuły gminie Chry- 
plin, w powiecie stanisławowskim, na dokoń­
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł.

— P. Marszałek krajowy ks. Eusta­
chy Sanguszko wyjechał dzisiaj pociągiem ku- 
ryerskim do Krasiczyna, do ks. Sapiehów, a 
ztamtąd uda się do majątku swego, do Gu- 
mnisk.

— Posłuchanie n JEm. ks. kardy­
nała Dunajewskiego. Wczoraj, dnia 80 b. m. 
o godzinie 12 przyjmował JEm. ks. kardynał 
deputacyę Zarządu głównego Towarzystwa Kó­
łek rolniczych pod przewodnictwem prezesa p. 
Bolesława Augustynowicza, który w krótkich 
słowach podziękował Jego Eminencji za do­
tychczasową gorliwą i gorącą opiekę, a złoży­
wszy czołobitność, prosił o błogosławieństwo 
dla dalszej pracy. Po tem przemówieniu zabrał 
głos członek Zarządu, ks. infułat kapituły me­
tropolitalnej obrz. gr. kat. Leon Hoterowski i 
w wymownych słowach podziękował Jego Emi­
nencji za doznaną opiekę nad Towarzystwem od 
samego jego początku. Na to przemówienie odpo­
wiedział ks. kardynał, że zawsze i wszędzie 
wspierał wzniosłe cele Towarzystwa, a widząc 
tutaj reprezentowane wszystkie obrządki, cieszy 
go ta jednośó i zgoda we wspólnych celach, o 
którą to zgodę przy wszystkich codziennych 
modlitwach uprasza Wszechmocnego. Prezes 
przedstawił następnie obecnych członków Za­
rządu: wice-prezesa Mandybura, ks. infułata 
Leona Hoterowskiego, ks, kanonika Szymonowi- 
cza obrz. orm., pp. radoów szkolnych Bolesława 
Baranowskiego i Stanisława Olszewskiego, wresz­
cie Ksawerego Poreerego i Ludwika Zielonkę.

—  W kościele 00.  Bernardynów
lwowskich wczoraj w niedzielę Jego Eminen­
cja ks. kardynał Albin Dunajewski, książę 
biskup krakowski, odprawił przed ołtarzem 
Błogosławionego Jana z Dukli patrona Pol­
ski, Litwy i Kusi, Obrońcy i Opiekuna mia­
sta Lwowa, Mszę św., po skończeniu której w 
prawdziwie wzniosłej i rzewnej modlitwie błagał 
Najdostojniejszy książę Kościoła Wszechmocnego 
Boga o łaskę dla narodu naszego.

— Prymaryusz dr. ZiemMckl roz­
począł dziś rano, przy wielkiem udziale leka­
rzy, szczepienie lymfą dr. Kocha, na oddziale 
chirurgicznym szpitala powszechnego. Na razie 
trzech chorych z rozległemi wilkami twarzy 
lub oiała, dalej chorą, po operacyi recydywą 
gruźlicy kości u stopy nawiedzoną, i chorą z 
tuberkulioznem zapaleniem stawu biodrowego, i

Lymfa przywieziona przez dr. Ziembickie- 
go wystarczy na razie na sześó tygodni do­
świadczeń naukowych, ale szozepienie odbywaó 
się będzie tylko w szpitalu, gdzie chorzy oto­
czeni byó mogą ciągłą opieką lekarską. W pra­
ktyce prywatnej dr. Ziembicki szczepić nie bę­
dzie, aż dłuższa obserwacja i doświadczenia z 
klinik berlińskich i innych sprawę na silniej­
szych postawią nogach. W obee wypadków 
śmiarci zaszłych na klinice profesora Bergman- 
ua, ostrożność tem większa jest nakazaną. Kil­
ku chorych szczepionych będzie jutro na od­
działach prymaryuszów Krówczyńskiego i Ró­
żańskiego, aby w rękach tych sumiennych ba­
daczy doświadczenia równie ściśle przeprowa­
dzone być mogły. Dr. Ziembickiemu asystuje 
dr Stachewiez, dr. Mukowicz i lekarze oddziału 
chirurgicznego.

— Posiedzenie naukowe polskiego 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika, 
odbędzie się jutro, we wtorek, 2 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali XV. Uniwersytetu. Po­
rządek dzienny: Prof. Wajgel: O jawieniu się 
jednodniówki nad Sanem. Prof. Łomnicki: O 
owadaoh kopalnych z Borysławia. Prof. Nie- 
dźwiedzki: O formacjach solonośnych Kałusza. 
Dr. Stella-Sawieki: Z dziedziny hygieny.

— Stowarzyszenie Bratniej Pomocy 
Rękodzielników i Przemysłowców „Ogniwo11 
we Lwowie urządza we środę dnia 3 grudnia
0 godz. 8 rano w kościele 00. Bernardynów 
żałobne nabożeństwo za zmarłych członków
1 ich rodzin, zaś w poniedziałek 8. grudnia 
o godz. 9. z rana w tymże samym kościele 
nabożeństwo dziękczynne. Na oba te nabożeń­
stwa zaprasza wydział wszystkich członków 
z rodzinami.

— Stowarzyszenie kupców i m ło­
dzieży handlowej we Lwowie. Jedno z naj­
starszych stowarzyszeń, a mianowicie stowarzy­
szenie młodzieży handlowej we Lwowie, zało­
żone w roku 1673, a więc lieząee 317 rok 
swego istnienia, zmienia swój ustrój i na zasa­
dach praktykowanych w Towarzystwie prywa­
tnych oficyalistów, ułożyło sobie nowe statnta 
ł przeobraża się w krajowe Stowarzyszenie

wzajemnej pomocy kupców i młodzieży handlo­
wej z siedzibą we Lwowie.

Nowo uchwalone statuta uzyskały już za­
twierdzenie władzy i wchodzą w życie z dniem 
1 stycznia 1891 r., a temi dniami zostaną ro­
zesłane przez dyrekcyę Stowarzyszenia po całym 
kraju kupcom, księgarzom i aptekarzom, gdyż 
i dostatni mają uprawnienie do wzięcia udziału 
w tem Stowarzyszeniu wzajemnej pomocy.

=  Wypadek nagłej śmierci. Joanna 
Fiałkowska, wdowa po bednarzu, licząca lat 56, 
pochodząca z Pragi, wracając wczoraj w połu­
dnie do przytułku w domu pod Opatrznością, 
przy ulicy św. Zofii, zmarła nagle na udar 
mózgowy koło koszar obrony krajowej. Zwłoki 
przeniesiono do kostnicy głównego szpitala.

=* Policy a aresztowała wczoraj Jó­
zefa Kozakiewicza, pochodzącego z Łużan, po­
wiatu kocmańskiego, kowala z zawodu, liczą­
cego lat 34, wyszupasowanego ztąd 23 b. m. 
po odbyciu 8-letniego więzienia. Napotkano go 
w teatrze, podczas popołudniowego przedsta­
wienia , w towarzystwie kilku uwolnionych 
więźniów, z którymi znał się z więzienia; zna­
leziono przy nim „O zł. i wiele nowych rzeczy.

Dwie cyganki, Rozalia Pupuc, pochodząca 
z Bernsdorfu, w Morawii i Barbara Richter, 
pochodząca i Neustadt, zostały wczoraj areszto­
wane przy kradzieży. Żądały one u handlarzy 
szóstaków węgierskich i ofiarowały nadwyżkę 
wartości, a równocześnie eskamotowały przy 
wybieraniu także inne monety. Następnie jawiło 
się w policyi kilka osób, które były przez nie 
przy takiej samej manipulacyi okradzione.

=  Znaczna kradzież. Wczoraj po 
południu skradziono tu dobranym kluczem, Cha­
nie Klein, pod 1. 46 przy ulicy Boimów, dwa 
srebrne lichtarze, sr. świecznik, 6 sr. łyżek, 
trzy sr. łyżeczki, 6 nożów o sr. trzonkach, sr. 
solniozkę, sr. koneweczkę i 7 sr. kubków, war­
tości 200 zł.

— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, daia 1 grudnia 
1890 roki, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze,

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 1? 
w południe dnia 29 listopada, d> godziay 12 
w południe dnia 1 grudnia 1890 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny od SE do W, 
co do siły mierny (2*7), stan nieba zmienny, 
powietrze bardzo wilgotne (91 prc. wilgotności 
względnej), opad: śnieg, wysokość opadu 0'4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-2‘0 ’0, najwyższa -f-4’4 sC wczoraj w po­
łudnie. najniższa —1-2*0 w sobotę w połu­
dnie.

W sobotę około godziny 1 po południu i 
wczoraj rano około godziny 6 padał deszcz nie­
znaczny.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyż­
ka 785 do 780 mm. w okolicach Moskwy; zniż­
ka drugorzędna utworzyła się w zatooe Lyoń- 
skiej.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 774 mm.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 1, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 2 grudnia b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku wschodni, co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby obniży się do—1 '9C, 
niebe będzie przeważnie zachmurzone, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany; opadu nie bę­
dzie. Mglisto, lecz przeważnie pogodnie.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Kałuszu, z grupy wię­
kszych posiadłości, rozpisany został na dzień 
15 stycznia 1891 r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. fe starostwo.

f  Zmarli w ostatnich dniach: Jerzy 
hr. Dunin-Borkowski  w 38 roku życia.

Pani Czyże wi eżowa,  matka dr. Ada­
ma Czyżewieza.

Dr. Juliusz Reje wski ,  założyciel a na­
stępnie dyrektor generalny „Westy“ do roku 
1879, zakończył życie w wieku lat 55 po dłuż - 
szej chorobie w dniu 11 b. m. w Warszawie, 
gdzie w ostatnich latach mieszkał.

— Habilitacya. Dr. St. Krzyżanowski, 
kierownik m. archiwum akt dawnych m. Kra­
kowa, habilitował się na Uniw. Jagiellońskim
na docenta nauk pomocniczych do historyi. Te­
mat odczytu habilitacyjnego był; „Kancelarya 
oesarska i papieska, jako źródła dyplomatyki 
średniowiecznej “.

— Z Uniwersytetu. P. Adam Przy­
byłowicz, rodem z Przemyśla w Galicyi, otrzy­
mał d. 29 listopada w krakowskim Uniwersy­
tecie stopień doktora praw.

- ś lu b . Jak donosi Gazeta Polska, pobło­
gosławił w zeszłą sobotę w Warszawie ks. bi­
skup Ruszkiewicz związek małżeński między 
p. Mieczysławem Frenklem, artystą dramaty­
cznym teatr, warszaw., i p. Stanisławą Py- 
sznikówną.

— Zbrodnia w pociągu. Zastanawia­
jąc się nad samym aktem spełnienia zbrodni, 
wszyscy w ogóle dziwią się, jakim sposobem, 
pomimo błyskawicznego napadu, mordercy mo­
gli tak skutecznie i szybko wszystkiego do - 
konać. Nasuwa się teraz podejrzenie, iż przed

wymierzeniem ciosów sypnięto ofiarom w oczy 
jakiś gryzący proszyk, który ich oszołomił i 
wywołał naturalne bardzo podniesienie rąk do 
twarzy. Sekundowy ten moment mógł wystar­
czyć na zadaDie wiadomych ciosów. Dalej za­
dawano sobie pytania, dla czego zbrodniarze 
wyrzucali ciała z1 waganu, narażając się, iż 
ktoś z okna wyglądając, mógł to spostrzedz. 
Wszak można było zwłoki umieścić na ław­
kach i przykryte paltotami robiłyby złudzenie 
uśpionych pasażerów. Zbrodniarze, działając z 
wyrafinowanym planem, obmyślonym w najdro­
bniejszych szczegółach, wiedzieli, że kasyer z 
Walentynowa, p. Bogacki, będzie oczekiwał na 
stacyi w Pniewie po odbiór pieniędzy od 
Schmitta, więc zbrodnia mogła się odrazu wy­
dać. Pusty zaś wagon przy jednominutowym 
postoju zapewniał pewną zwłokę, a każda mi­
nuta opóźnienia w wyjawieniu zbrodni będzie 
nowym atutem w piekielnej grze łotrów Fakta 
stwierdzają, iż wyrachowanie to okazało się 
słuszne, zwłaszcza, że zanim znaleziono drugie 
zwłoki (trwało to z góry półtorej godziny!, było 
mniemanie, że jeden z wiozących pieniądze za­
mordował towarzysza i uciekł.

Po Warszawie obiegały przedwczoraj po­
głoski o ujęciu obu morderców, Pawlaka i Wy- 
roszkiewicza, z których ostatni, jak się okaza­
ło, jeszcze w końcu zeszłego miesiąca praco­
wał w fabryce p. Norblina. Zbrodniarzy are­
sztować miała rzekomo polieya w Wiedniu, 
gdzie przebywali pod przybranemi nazwiskami, 
Wiadomość ta okazała się jednak mylną po­
głoską i nowych szczegółów dostatecznie 
stwierdzonych nie ma wcale do zanotowania

Kuryer Warszawski dowiaduje się, iż 
obaj mordercy znajdują się po za granicami 
kraju. Przedostali się oni zapewne w przebra­
niu i charakteryzacji (w ozem celował Powlak) 
zmieniającej postacie, kołową drogą między 
Słupcą a Kaliszem. Tam zdaje się kontraban- 
dziści, dopomagający w przeprowadzaniu emi­
grantów do Brazylii, przeprawili zbrodniarzy, 
mniemając, że mają do czynienia z wychodźca­
mi, zwłaszcza iż Pawlak i Wyroszkiewicz, po­
chodząc z ludu, w siermięgach i kożuchach 
mogli się właściwie przedstawiać. Przejechali 
oni przez Trzemeszno, Gniezno, kierująe się do 
Frankfurtu.

Onegdaj, jak donosi „ Warszawski) Dniew- 
niku, nadeszła z Pniewa wiadomość, że jedne­
mu z delegowanych agentów policyi śledczej 
warszawskiej udało się odnaleźć część pienię­
dzy, zrabowanych po spełnieniu zhrodni w po­
ciągu. Pieniądze te, w sumie 10000 rs.. zako­
pane były w ziemi i według wszelkiego 
prawdopodobieństwa stanowiły udział Baczyń­
skiego.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny

I ta l i i  Iraclo-artfstyca.
Adolf Llnkowskl. Wczoraj umarł po 

dłuższej chorobie Adolf Binkowski w 68 roku 
życia. Zmarły, który przez długi szereg lat 
występował z powodzeniem na scenie lwow­
skiej, posiadał sporą dozę naturalnej vis comi- 
ca, której jednak nieraz nadużywał, wpadając 
w przesadę i szukając grubych efektów sce­
nicznych. A mimo tego, a może właśnie dla te­
go cieszył się względami publiczności, której 
był ulubieńcem. Był on zresztą pracowitym i 
sumiennym aktorem; za czasów dyrekcji Do­
brzańskiego opuścił scenę lwowską i roz­
począł tułacze i ciężkie życie jako dyrektor 
prowincjonalnego teatru; złamany powrócił przed 
kilku laty do teatru lwowskiego, gdzie nie mógł 
jednak odszukać już dawnej popularności.

P. Woj dało wicz został angażowany 
w Warszawie; dzienniki tamtejsze cieszą się 
z tego doskonałego nabytku.

P a n n a  -Babińska została zaangażowaną 
do opory warszawskiej.

Paderewski wystąpi w tych dniach w 
koncercie w Berlinie.

O leczeniu  przewlekłych nieżytów płuc 
i suchot za pomocą wdychań gazowych, roz­
prawa dr. Józefa Drzewieckiego, zakomuniko­
wana na X międzynarodowym zjeździe lekarzy 
w Berlinie dnia 7 sierpnia b. r., a w przekła­
dzie polskim zamieszczona w Nowinach lekar­
skich, ukazała się w oddzielnej odbitce.

Czasopismo The Medical Record w o- 
statnim swym numerze zamieszcza pracę tegoż 
autora pod tytułem: „Some Further Reflections 
on Pasteur’s Antirabic Inoculations" (Kilka dal­
szych uwag o metodzie Pasteura szczepienia 
wścieklizny) stanowiącą dalszy ciąg prac, w ja­

kich autor dowodzi bezpodstawności metody 
szczepienia tego rodzaju.

Trzeci Coijuelin. W Paryżu w Korne- 
dyi Francuskiej debiutował w sztuce Moliera 
Le Depit amoureux Coąuelin, syn starszego i 
większego brata. Młody debiutant jest uczniem 
swego ojca i nadzwyczajnie do niego podobny. 
Publiczność zgotowała owacyę ojcu i synu, któ­
rzy razem występowali. Prasa przyznaje wielki 
talent tej najnowszej latorośli dynastyi Coque- 
linów, która, jak widać, tak prędko nie wy­
gaśnie.

Verdi, jak donosi rzymski korespondent 
Neue fr. Presse, napisał nową komiczną ope­
rę p. t. „Faistaff". Libretto podług tekstu 
szekspirowskiego dostarozył Origi Boito.

Bandrowski, członek opery frankfur­
ckiej, otrzymał engagement do Hamburga z 
pensyą 36 tysięcy marek rocznie, na razie je­
dnak pozostaje jeszcze w Frankfurcie.

W  Paryżu wyszła obecnie książka Bour- 
geta p. n. Physiologie de l'amour moderne, 
słynny powieściopisarz podał ciekawe studyum 
miłości wszystkich jej rodzajów, objawów, a na­
wet — co staąowi oryginalną stronę książki — 
jej zboczeń i chorób.

W Bochum, w Westfalii, zacznie wkrót­
ce wychodzić pismo polskie p. t „Wiarus pol­
ski11, którego redaktorem będzie p Ludwik Gar- 
zler z Poznania. „Wiarus11 został już zameldo­
wany na poczcie bochumskiej, wynajęto już lo­
kal na drukarnię i pokoje: redakcyjny i admi­
nistracyjno - ekspedycyjny. — „Wiarus" west­
falski może ludowi naszemu na emigracji przy­
nieść znaczne usługi, mianowioie zachować go 
przed niegodziwą agitacją socyalistyezną, — to 
też życzymy nowemu przedsięwzięciu, aby się 
rozwinęło szczęśliwie i jak najprędzej zyskało 
jak największą liczbę abonentów.

W Rouen odsłonięto pomnik Flouberta, 
dłuta p. Chapu.

H. Taine wydał obecnie ostatni tom 
swego monumentalnego dzieła Les Origines de 
la France contemporaine. Tom ten nosi tytuł 
Le Regime moderne, jest to rodzaj syntezy, 
którą znakomity pisarz ukoronował swoje mi­
strzowskie studya nad Franoyą przeszłości.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Dostawy dla armii. Dnia 28go b. m.

odbyło się posiedzenie rady nadzorczej I. gal. 
Towarzystwa dostaw dla armii, pod przewodni­
ctwem p. Niemezynowskiego. Ze sprawozdania 
dyrekcji wynika, iż dostawy dla armii na rok 
1891 w ilości 10.000 par butów, objęli gali- 
cyjscy szewcy, zaś roboty rymarskie tutejsi 
rymarze.

Będzie to więc pierwsza dostawa ręcznie 
wykonana. Rada nadzorcza chcąc pomódz ręko­
dzielnikom w kupnie materyałów, upoważniła 
dyrekcyę do podjęcia całego kapitału z Banku 
krajowego i zakupno skór, ile możności uwzglę­
dniając garbarnie krajowe. — Ponieważ robota 
ma być odstawioną naraz w jednym dniu po 
1 marca, przeto polecono sprawą tą zająć się 
natychmiast, tak, by podczas sezonu zimowego 
szewcy mogli mieć robotę, a tem samem uni­
knęli bezrobocia.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 1 grudnia 1890.

Lwów, pszenica 7-50 do 810, żyte 
5'80 do 6’25, jęczmień 5'80 de 1-—, owies 
obroczny 6 30 do 6‘70, rzepak 10 50 do j l '2 5 , 
groch 5 75 do 8'50, wyka •— do —■—. bo­
bik —1— do —•—, hreezka —•— do —' —, 
kukurudza — do , chmiel za 56 kilo 
— •— do —• —, koniczyna czerwona 48 — do 
55-—, koniczyna biała — •— do — •—, koni­
czyna szwedzka —•— do —• —.

Tarnopol, pszenica 7T5 do 795, żyto 
5'60 do 610, jęczmień browarny 5'25 do 7' — , 
owies 6-— do 6'40, groch 5-50 do 8‘—, wy­
ka —•— do — , rzepak 9 75 do 10'50, 
lnianka —*— do —•— koniczyna czerwona 
47'— do 55' — , koniczyna biała •—•— do —•—, 
koniczyna szwedzka — •— do — ■—.

Podwołoczyska, pszenica 7-— do 7'60. 
żyto 5’50 do 615, jęczmień 5'25 do 6'85, 
owies 5'90 do 6’20, groch 5’50 do 8‘—, wy­
ka 0 - -  do — rzepak 10 — do 10'50, 
lnianka —■— do _—' —, koniczyna czerwona 
45-— do 55’ — , koniczyna biała — do —• —, 
koniczyna szwedzka —•— do —• —.

Ja ro s ław , pszenica 7-50 do 8-25, żyto 
590 do 6*85, jęczmień 5’75, do 7'25, owieB

*) Przedruk wzbroniony.



H o  do 6 85, groch 6 ' -  do 8-75,
do •—, rzepak 10*25 do 10*85, Inianka 

"* — do - • —, koniczyna czerwona 48* — do 
57*--, koniczyna biała — do — ■ —, koni- 
°zyna szwedzka —' — do—■—, tymotka — 
do _ •  _

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 60'— do 120"— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 14 na termina 11*50 do 12 '— zł.
Zlecenia wpływają liczne, podaż jednako­

woż mała. Usposobienie dobre.

wyka j kandydata opozycyi, generała Floreseu. Pre­
zes gabinetu oświadczył, iż uważa taki re­
zultat głosowania za bardzo douiosły, i złoży 
o nim bezzwłocznie raport królowi.

OSTATNIA POCZTA

N a j j. P a n  wyjechał wczoraj na spo 
tkanie Najj. Pani do Miramare. Najj. Pań­
stwo pozostaną tam do 3 b. m. poczem po 
Wrócą do Wiednia.

Najd. ArcyksiężnaM ar.ya W a 1 e ry  a 
i JejjMałżonek, Najd. Areyksiążę F r a n c i ­
s z e k  S a l y a t o r  przybędą 5 lub 6 b. m. 
z Licńtenegg do Wiednia.

Najd. Cesarze wieżowa W d o w a  S t e ­
f a n i a  przeniesie się w połowie b. m. na 
zimowy pobyt do zamku cesarskiego w Wie­
dniu.

Pol. Corr. pisze: Jak nam donoszą ze 
Lwowa epizody polityczne, jakie zaszły pod­
czas trzydniowych obrad Sejmu galicyjskiego 
nad budżetem, sprowadziły w ruskim klubie 
sejmowym wielce godny uwagi zwrot, który, 
jak się zdaje, ujawni się w doniosłych na­
stępstwach pod względem najbliższego ro­
zwoju stronnictw ruskich. W klubie ruskim 
nastąpiło rozdwojenie, wyjaśuiające w spo­
sób pocieszający stosunki. Młodoruskie ży­
wioły rozwinęły swój program, którego 
główne punkta stanowią: Utrzymanie naro­
dowej samoistności ludu ruskiego, zarówno 
w obec polskiej jak rossyjskięj narodowości, 
dalej zapewnienie przywiązania do Dynastyi 
i Państwa, a w końcu niezłomne trwanie przy 
Kościele katolickim. Zarazem oświadczono, 
iż partya młodoruska nie dąży do walki z 
Polakami, owszem, chce pozostać na takiej 
politycznej podstawie, jak tego wymaga ro­
zwój narodowy. Enuncyacye staroruskich ży­
wiołów, stanowiących zaiedwo trzecią część 
klubu ruskiego, chociaż brzmiały nie zupeł­
nie niedwuznacznie, przekonywały jasno 
każdego, znającego polityczne położenie w Ga- 
licyi, iż żywioły te pragną i nadal kroczyć 
staremi drogami. I po tej także stronie ode­
zwały się zapewnienia patryotycznych uczuć 
austryackich. Skoro metropolita ks. Sembra- 
towiez, który skutkiem swego stanowiska po­
wołanym jest do najwyższego przewodnictwa 
Rusinów galicyjskich w ich narodowych dą­
żnościach, zaakceptował bezwzględnie i uro­
czyście w imieniu episkopatu ruskiego głó­
wne punkta młodoruskiego programu a 
równocześnie odparł staroruskie aspiracye, 
można mieć tę pewność, iż obecnie także 
w najszerszych kołach inteligencyi ruskiej 
będzie musiał nastąpić w taki sam sposób 
rozdział, wyjaśniający stosunki stronnictw.

Wszystkie sejmy krajowe, z wyjątkiem 
d o l n o  a u s t r y a c k i e g o ,  który będzie 
obradował równocześnie z parlamentem, zo­
stały już częścią zamknięte, częścią odro­
czone. Do tej drugiej kategoryi należą re- 
prezentacye krajowe Czech i Tyrolu.

W obec rozlicznych pogłosek o rychłych 
zmianach personalnych w Ministerstwie spraw 
zagranicznych, a to ze względu na zapo­
wiedziane wstąpienie szefa sekcyi Szógye- 
ny’ego do gabinetu węgierskiego, oświadcza 
Fremdenblatt, iż wszystkie odnośne donie­
sienia opierają się wyłącznie na kombina- 
cyach, albswiem hr. Kalnoky, który dopiero 
przed kilkoma dniami powrócił do Wiednia, 
nie miał absolutnie czasu zajmować się 
kwestyami personalnemu

Wedle Pol. Corr., węgierski minister, 
dr. Szilagyi, zapowiedział z całą stanowczo 
ścią zaprowadzenie ślubów cywilnych, i od 
tego czyni zawisłem dalsze swoje pozostanie 
w urzędzie.

W konserwatywnych pismach berliń­
skich znajdujemy następujące doniesienie: 

Rozchodzi się pogłoska, iż spodziewać 
się należy rychłego zniesienia ustawy, zabra- 
niajęcej Jezuitom wstępu do Niemiec.

Petersburski korespondent Norda stara 
się udowodnić , iż generał Seliwerstow nie 
został zamordowany z pobudek politycznych.

Słychać, iż rząd bułgarski zawarł 
z pewnym niemieckim domem bankowym 
układ o pożyczkę 5 milionów fr.

Skupczyna serbska ukończyła już obra 
dy nad adresem, w odpowiedzi na mowę 
tronową. Rząd przedłożył Izbie projekta 
ustawy o odpowiedzialności ministrów i re 
gulaminie rady stanu.

Telegrafują z Konstantynopola: W mie 
ście Kumanowo, koło Monastyru, ludność 
podburzona przez agitatorów serbskich napa­
dła i znieważyła duchownych bułgarskich, 
ustanowionych przez biskupa ze Skoplja. 
Duchowni przestraszeni uciekli, a biskup 
grecki, Paisjusz, z Monastyru instalował 
w ich miejsce serbskich. Zarówno obaj bi­
skupi, jak rządy bułgarski i serbski udały 
się do W. Porty z żądaniem stanowczego 
załatwienia tej spornej sprawy.

Można śmiało powiedzieć, że w tej 
chwili kardynał Lavigerie jest najpopular­
niejszym człowiekiem we Francyi, a przy­
najmniej najbardziej głośnym; jego słyn­
ny toast, w którym bez zastrzeżeń przy­
znał się do republiki, stał się wypadkiem 
politycznym. Obecnie kardynał napisał list 
otwarty, umieszczony w Union, w którym 
jeszcze śmielej, kategoryczniej i dobitniej 
stwierdza swoje republikańskie zasady; do­
wodząc, te monarchia jakakolwiek nie ma 
już we Francyi szans powodzenia. Jest to 
wielka doniosła polityczna ewolucya, która 
pociągając za sobą wielu katolików doda re­
publice olbrzymiej siły i trwałości.

Senat -rumuński 
dentem, 53 głosami

wybrał swym prezy- 
przeciw 52 głosom,

Minister Freycinet kandyduje jak wia­
domo, do Akademii francuskiej; dawny zwy­
czaj wymaga, aby kandydat osobiście był u 
każdego z członków Akademii prosić o głos.

Freycinet chociaż szef rządu musiał mu 
się poddać; w tych dniach spędził kilka 
ihwil u ks. d’Aumale; nie bez pewnego u- 
czucia znikomości rzeczy ludzkich prze­
kraczał kandydat progi człowieka, do które­
go wydalenia z Francyi a następnie powrotu 
nie mało się przyczynił. Ks. cTAumale za­
pomniał o polityce, odezwała się w nim 
krew żołnierska; mówił dużo o organi­
zacji armii, i nie szczędził pochwał swemu 
gościowi, który stoi obecnie na czele armii, 
przy końcu wizyty, Freycinet był pewnym 

ks. d’Aumale.

Nierozstrzygnięta jeszeze sprawa Par­
nella stoi na pierwszym planie polityki an­
gielskiej. Manifest Parnella zrobił najgorsze 
wrażenie. W odpowiedzi ogłosił Gladstone 
list, w którym zadaje kłam Parnellowi; ró­
wnież wszyscy dawni koledzy Gladstone’a 
w gabinecie zaprzeczają kategorycznie szcze­
gółom podanym przez Parnella, a tyczącym 
się propozycyj, uczynionych mu przez ów­
czesny rząd. Dzisiaj ma nastąpić decyzya co 
do pozostania Parnella na czele stronnictwa 
irlandzkiego. Opinia całej Anglii jest mu 
nieprzychylna, a Irlandczycy, jak się zdaje, 
porzucą swego dotychczasowego przywódcę.

Według rzymskiego korespondenta Po- 
lit. Corr., objawia się we wszystkich kołach 
politycznych opozyeya przeciw wyborom 
zbiorowym; niechęć ta objawiała się także 
po reformie wyborczej w roku 1882. Nie­
chęć ta przybrała obecnie takie rozmiary, że 
przewidywać można w nowej Izbie objawy, 
przeciw temu systemowi wyborczemu skie­
rowane , co może spowodować powrót do 
dawnego systemu wyborczego.

Wybór w Rzymie p. Barzilai, dzienni-., 
karza, który nie posiada, według korespon­
denta Polit. Corresp., żadnych zasług, spra­
wił w kołach poważnych przykre wrażenie, 
lubo nie dziwią się tem u, wiedząc, 
każda stolica, tak i Rzym, ma wiele 
łów skrajnych.

że jak 
żywio-

Nord brukselski widzi w wyborach, 
skończonych we Włoszech pokojową demon- 
straeyę monarchiczną.

Wiedeń, 1 grudnia. Najj. Pan 
wyjechał wczoraj wieczór do Miramar.

Peszt, 1 grudnia. Telegram z

| do Pesti Eirlap  oświadcza, iż rozporządzę 
' nie ministeryalne co do komunikowa 
nia w drodze władz administracyjnych 
wyciągów metrykalnych, sprzeciwia się 
stanowczo przepisom kościelnym i dla 
tego nie może byó wykonane. Dzienni 
ki wysnuwają ztąd przypuszczenie, 
katolikom zostanie stanowczo zabronio- 
nem zawiarać małżeństwa mięszane,

Petersburg. 1 grudnia. W tu­
tejszych kołach finansowych nie sądzą, 
ażeby ze strony rządu rossyjskiego 
nastąpiły jakie oświadczenia co do 
operacyj waluty. Minister skarbu od­
powiada, jak od lat wielu, na pytania 
w sprawie tych operacyj, że co do 
waluty i zwolenników złotej, rząd 
woli milczeć.

Berlin, 1 grudnia. Obiega pogło­
ska, że w połowie bieżącego miesiąca 
mają być w Berlinie z inieyatywy mi­
nistra handlu podjęte narady o między­
narodowych układach co do dalszego 
rozwoju ustawodawstwa w sprawie o- 
chrony robotników.

R z y m , 1 grudnia. Według Agen- 
cyi Havasa, król podpisał dekret amne­
styjny w sprawach wykroczeń praso 
wych i kilku innych w ykroczeń, ob­
jąwszy tym dekretem także przestępstwa 
popełnione demonstracyami polityczne­
mu Dekret ten odnosi się wreszcie do 
zbiegów wojskowych, którzy zaniedbali 
obowiązku stawienia się do popisu a 
urodzili się przed dniem 1 stycznia r. 
1851.

Rzym, 1 grudnia. Z pięciu zna­
nych wyborów ściślejszych wyszło 4 
kandydatów ministeryalnych a jeden 
radykalny.

Paryż, 1-go grudnia. W wyborze 
uzupełniającym na Clignancourt, w  
miejsce zmarłego deputowanego Joffrin, 
wybrany został possybilista, kandydat 
robotniczy Lavy 3220 głosami, Lissa- 
gueray otrzymał 2121 głosób.

Nantes, 1 grudnia. Ks. biskup 
Freppel miał na kongresie katolików 
mowę na tekst z ewangelii: „Nie 
przynoszę wam pokoju, ale miecz“. 
Przypomniał o usiłowaniach rewolu- 
cyi, skierowanych do wyzucia Francyi 
z chrześcianizmu, i rzekł, iż Syllabus 
stanowi tarczę nowoczesnego społe­
czeństwa.

Londyn, 1 grudnia. Morley o- 
głosił pismo, w którem zaprzecza, ja­
koby Parnellowi ofiarowywał posadę; 
Morley chciał się tylko dowiedzieć, czy 
Parnell trwa w powziętem w r. 1880 
postanowieniu nie przyjmowania żadnej 
posady pod rządem angielskim. Go do 
propozycyj Gladstona z r. 1889, mniema 
Morley, iż Parnell nie podnosił żadnych 
zarzutów.

wydalenia odnośnych poddanych. Krok 
ten spowodowany został tą okoliczno­
ścią, iż w ostatnich smyrneńskich de- 
monstracyach w sprawie patryarchatu, 
miało brać udział wielu poddanych 
greckich.

Chicago, 1 grudnia. Przybyłych 
Dillona, 0 ’Briena i innych deputowa­
nych irlandzkich, powitano z zapałem. 
W ygłosili oni mowy na dwóch zgro­
madzeniach, urządzonych na ich cześć. 
Meetyngi te przyjęły rezolucye, wyra­
żające sympatye dla sprawy Homerule 
i uznające zasługi Parnella. Dillon i 
0 ’Brien nie uczynili żadnej wzmianki 
o liście Gladstona.

Chicago, 1 grudnia. Dillon i 
0 ’Brien wydali manifest, w którym 
oświadczają, iż niepodobieństwem jest, 
ażeby Parnell na przyszłość pozostawał 
przewódcą partyi, a w końcu ganią 
nieprzyjazny ton manifestu Parnella 
przeciw Gladstonowi, Morleyowi i na­
rodowi angielskiemu.

Zanzibar, 1 grudnia. Major Wiss- 
mann przybył tutaj. Angielski protektorat 
nad Witu został już proklamowany.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29 listopada 1890 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 91‘50, Wę­
gierskie akcje kredytowe 352*75, Akcje aijglo- 
austryackie 162.25, Akcye banku Union 238—, 
Akcye kolei Karola Ludwika 203 75, Akcye 
kolei północnej 274' —, Akcye kolei południo­
wej 135'—, Losy tureckie 36*90, Akcye kolei 
państwowej 244-—, Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 226*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 195*50, 
Wiedeńskie losy komunalne 148*25, Akcye ty­
toniowe 143*75, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104*25, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — * —, Akcye kolei Al- 
:>reohta — * —, Akcye kolei Elbetal 224,—, 
Akcye banku dla krajów koronnych 216 80, 
4-prc. węgierska renta złota 102*05, Akcya ban­
ku związkowego 117*40, Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1*33*25, Wę­
gierskie losy —*—, Marka niemiecka — * —, 
Kolej Karola Ludwika — * —, węgierska rent. 
papierowa 99*50. Usposobienie spokojne.

Wiedeń, 29 listopada 1890 r. godz. 5 
minut 35. Akcye kredytowe 301*25, Anglo- 
austryackie — *—■, Akcye banku dla krajów 
koronnych — *—, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka 217*—, Południowa —*—, Renta papiero­
wa 88*80, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101*—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. —*—, Galicyjski bank rusty­
kalny —*—, Losy z roku 1883 —• —, Napo- 
leondor 56 57, Rubel papierowy —*—. Uspo­
sobienie —.

Wiedeń, 1-go grudnia 1890, godzina 10, 
minut 35. Akcye kredytowe 300*75, Anglo- 

1 austryackie 162*10. Uuionbank 238 75, Kolej 
Londyn, 1 grudnia. Bawiący j Karola Ludwika Południowa 135*50

w Ameryce deputowani irlandzcy przy-! Renta papierowa 5-Prc. galic. hipoteczne 
słali na ręce Mae Carthy ego telegram, 0̂ ig acye p anku dja krajów koronnych 218 90 
w którym oświadczają, że niepodobien- j ligty zagtaw[ie galic obligacye indemni_ 
stwem jest, ażeby Parnell pozostawał  ̂ zacyjne _____ do 41/j pro_ Usty zasta,
nadal pizewodcą partyi irlan z lej.  ̂wne banku krajowego 98*50, 478-prc. pożycz-

Londyn, 1 grudnia. Parnell od-| ka krajowa z reku 1883 98*25, Napoleondor 
jechał wczoraj do Cork , ażeby u s ły - ; 56-60, Rubel papierowy — , 4-prc. wę- 
szeć zapatrywanie wyborców. W Oork • gierska renta złota 102* — . Usposobienie 
przygotowano wielkie przyjęcie. j spokojne.

L o n d y n ,  1 grudnia, D uchow ień-| Telegramy zbożowe z dnia 29listopa- 
stwo katolickie W Cork i arcybiskup j da 1890 r. Wi edeń:  Pszenica za 100 kilo- 
w Dublinie oświadczyli się przeciw P a r ­
nellowi, podnosząc potrzebę jego ustą­
pienia z areny publicznej. Jest jednak 
już rzeczą, postanowioną, że Parnell za­
trzym a i nadal przewodnictwo w iernych 
mu 22 deputowanych. Gladstone w yra- j rzepak 
ził nadzieję, iż będzie mógł pozostać 40 **•>
w Izbie.

Konstantynopol, 1 grudnia. Porta > 
zamierza wystosować okólnik do tutej- . lłU . . . .  .
szych reprezentantów mocarstw zagra - !Berłin:PMemoa ż6ha (na Pędzlem.) 193*75
nicznych, w którym oświadczy, iż w o b e c !40 *yło 9piry"
skonstatowanego uczestnictwa obcych tnB ,ł” r*6P • ° v -  ’ ,
poddanych w najnowszych przeciw r z a - , A  Pory V mą Bamle8i*e bleż^  fr* 5810 
dowi zwróconych manifestacyach, je st olê  rlep / ^  ' ’ "pM m
zdecydowaną w każdym mogącym się - * '-  do fr*

gramów —*— do — *— zł., żyto — •— do —• — 
*ł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza — 
do —*— zł., owies —*— do —*— zł,, oko­
wita per 10.000, litr procent 15 75 do 16*— 
zł. Szc z ec i n :  Pszenica — do — zł,t

do spirytus —
kukurudza — do — *ł., 

Kolonia — *— do — zł., rzepak —*— do 
— *i. *& 100 kilogramów jesień. Buda-  
peazt :  Pszenica na wiosnę 8*02 do 8*04 zł.

Ostrzychomia (stolicy prymasowskiej) ponowić podobnym wypadku, zażądać O dpowiedzialny Redaktor Adam ltreoboy^kjr



6
Nadesline>

Dr. Kalikst Krzyżanowski
specyalista do chorób wewnętrznych powró­
cił z B erlin a i ordynuje jak dawniej od 
godziny 3 do 5 przy ulicy Kazimierzow­

skiej nr. 39.

Po powrocie z Berlina ordynuję jak dawniej 
od 3—5 w chorobach płuc, gardła i nosa.

Dr. Teofil Stachiewicz.
plac Maryackf 8. telefon 284

Rozbiór miskropijny plwocin na żądanie osobiście.
5739

W teatrze hr. Skarbką.
W poniedziałek dnia 1 grudnia 1890. 

Przedostatni gościnny występ pani 
H E L E N Y  M O D R Z E J E W S K I E J  
na dochód „Towarzystwa wzajemnej pomo­

cy artystów sceny lwowskiej"

O D E T T A
dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou.
Początek o godzinie 7-mej wieezorem.

Jutro po południu o godzinie trzeciej 
„Wiele hałasu o nic" 

komedja w 5 aktach Szekspira. Tłumaczenie 
S Koźmiana.

Pożegnalny występ pani H. Modrzejewskiej. 
Wieczór o godzinie 7-mej: 

„ Ż Y D Ó W K A "  
opera w 4 aktach Halevy’ego. 

Pierwszy występ p. Warrautha, tenora ope­
ry włoskiej

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 1 grudnia 
Hotel Zorża.

PP. A. Skrzyński z Zurawna, J. Po­
piel z Krakowa, A. hr. Gołuchowski z Ło- 
siscza, M. y. Zaleski z Rawy, H. dr. Łgo- 
cki z Krakowa.

Hotel Europejski.
PP. G. Gawęcki z Dzikowa, A. Fischer 

z Wiednia, M. Pollak z Wiednia, A. Weier 
z Wiednia.

Ces. król. generalna Dyrekcja j 
kolei państwowych.

"Ważny od 1 października.

Do Lwowa przychodzę:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- j 

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- j 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 30 po południu pociąg osobowy i 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna j 
i Stanisławowa: j

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa;

ze STANISŁAWOWA g- 0 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg: pospieszny z Bu-

! karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa;

% BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko w>.- wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze Lwowa:

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i H usiatyna; 

g. .10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m, 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g, 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy;

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m, 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu; jazdy' na szlakach kole 

państwowych w Galicyi nabyd można w każdej sta- 
eyi po cenie 6 centów za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego)

S rzy ch o d zę  do L w ów *:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany -  o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze L w o w a:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 ra. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po 
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej Izby Handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 29. listopada 1890

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gai. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. wa. los w 401. 

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4V*pr. los. w fO 1. 
Banku kraj. 41|„pr. wa. los. w511. 
Tow. kredyt, galie. ziem 5 pr. wa.

„ ,  „ „ 4 pr. wa.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41’/j lat . . 
41/, pr. wa. los. 521. 
4 pr. wa. los. w 561. 

13. Listo dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 27« pr. w. a. . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G.iB. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligl za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezki kr. z r.1883,1884, 1885

po4l/«pr. wa..............................
6. Losy miasta Krakowa

a ,  Stanisławowa 
6. Monety.

Dukat cesarski . . , . . .
Nepoleondor..........................
Półimperyał ....................... ....
Rubel rossyjski srebrny . . .

,  ,  papierowy . .
00 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą &ust.r.

złr. id. iłr. et.
3u2 »t> 
326 — 
396 —

205 aó 
339 — 
298 50 
216 —

101 — 101 70

107 25 
98 25 
98 50 

100 — 
97 30

107 95
98 95
99 30 

100 70
98 -

95 10
99 40 
94 70

95 80 
100 10 
95 40

60 -
53 —

62 —

49 — 52 —

103 80 
93 — 

100 10

104 50 
92 70 

100 80

100 60 
104 50

101 30

97 80 
33 -  
37 —

98 50 
25 -  
39 —

5 40 
9 04 
9 35 
1 40 

1 8*»/« 
56 40

5 53 
9 16

1 50 
1 347* 
•57 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 listopada 1890

1. Dług państwa.

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad.................................
luty-sierpień.................................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ezeń -lip iee ................................
kwieeień-październik.......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. in. k. 4 pr. 
„ g 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
B g 1864 po 100 złr. . . . .  
„ „ 1864 po 50 złr. . . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................   ,
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

płaeą żądają

88.60 88.80 
88 60 88 80

•H8 65 88.85 
88.70 88.90 

130.50 131.5i> 
136 -  136.50 
144 50 145.50 
182 -  183. 
182 .- 183.-

143 75 144.25 
101 60 101 80 
107.80 10810

2. OMigueyjB indem. 5 pr. (za zł. m. k.)
Bukowiny . . . . . .
Galieyi . . . . . . .
Niższej Austryi . . . <
Siedmiogrodu . . . „ .
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr

104.70 — .— 
. 104.— 104 60 

109.50 110 -

88*70 8960

8. Akeye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 161.50 163.— 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 298.50 299 — 
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 610,-- 620.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................—. -  —
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 316.75 317.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 980. 983,—
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85 50 84. — 
Anit. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 290.— 291.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. ntk. —.— — .— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 300 zł. , —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2740.— 3745.— 
Ksl. Kar. Ludw. p* 300 zł. m. k. 203 25 204.25 
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w 226 50 237 —

płacą iądaią
Tow. kol, żel. państw, po 200 zł. w sr. 245,— 245.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 134.50 (35 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195 25 195 75

4. Listy zastawne losowano.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — 
Powsz. aus-tr. zak. kr. ziem i 1:, pr. 

w złocie w 50 1. . . . . 100 — 100 70
„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.75 109 25

Gal. żak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. —.— —.—
» » » »  n w 20 1, 7 pr. -— .
g » „ B „ w 36 I. 6 pr. 10010 100.70

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . — 98.—
a g „ „ po 5 pr. . . 100.50
» . » » » po 5 pr. w
37 latach zwrotne................... —. — 100.50

Banku kraj. 4l/s pr. wa. los. w 511/, L 98.50 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . .  100.50 —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wyl. . 101.— 101 50 
Banku aust. węg. 4*/, pr, . . . . .  100.10 100 50
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . , 101.— 10135

B Zakł. kr, ziem. po 5*/* pr. . . 102.50 —
5. OMgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101,— 102 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnćw (w, er..) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.—

9 so 100 zł. w. a, . , 99.60
Kolej gal. Kar. Lud. emisja z y. 1881 

po 300 zł. 41/, Pr- . . . . . .  98.50
dtto (Jarosław-Sokal) . . 95.—

Kol. gal. Lwów-Ozerm-Jass, o misy a a 300 
zł. 4 pr- w srebrze z ?. 1884 . . 81.75

z r. 1884 , . 39.—
z r. 1866 . , —
z r. 1872 . . —

99.75 100.75

99.50
100.—

99.—
95-50

82.35 
81 70

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr, w sr.
. 6. L o i  j.

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.— 184.75
Clarego po 40 zł. m. k ......................... 54.25 55.35
Tow. żegl. par. n» Dunaju po 100 zł m. k. 126 ~  138.— 
Keglewicha po 10 zł. m. b. . 39 — 38.

&  US5Losy miasta Krakowa co 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany pe 20 zł. . 23.— 84 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56. -  57. -
Palfiego po 40 zł. m. k.............  53.-- 54 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 60 19 —

<• » węg- B po 5 zł. 13 50 12 75
Fandaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................ 19.— 19.50
Salma po 40 zł. m. b................  60.— 60tSO
St. Genois po 40 zł. m. k......... 62.— 63 35
Pożycz, m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27.50 28.50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . — 149.—

a B po 50 zł. w. ą. . . • —.— 67.50
Waldsteina po 20 zł. m, i?.......  36.25 36.75
Windisehgratza po 30 zł. fc, . 44 — 46.—

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p„ n. . . .
Berlin za 100 mark. w. p. n. , , ; —.—  .—
Frankfurt za 100 mark. w. p. u. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p, a, . . —
Londyn za 10 fi, szt, . . , 115.10 115 35
Paryż za 100 fr. . . .  45.47 50 45.53 51

K u r s  i  i  » t  s,
5.46 — 
5 .4 6 -

Dukat cesarski msa. . . . .
* pełnej wag; . . .

Korsna —.— —
20-frankówka . . . . . . .  , 9.11 —
Rossyjski półimperyał............—.—.—
Talar związkowy . . . . . .  —
Srebro  ................. —.—.—

6.48 — 
5 48 -

9.12 60

et.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

,_ * r
Jednolity dług państwa w banknotach 

g b s w srebrze
Renta w z ło c ie ......................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier....................

a „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ....................................................
Napoleendor  ........................
Dukat cesarski men................................
100 marek niemieckich .

Do zafcupna I sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i w a lu ty  poleca się najusilniej

ir i m i j
Wiedeń, Karnfnerstrasse

U » K n ; i > O W Y .

Licytacye.
L. 6936 (7714 1—8)

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza w sprawie ck. uprz, Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie przeciw małolet. Andrzejowi Fode- 
ruk, Wasylowi Foderuk i Nykole Foderuk 
pto 22 rat po 6 zł. z pn., przymusową li- 
cytacyę realności dłużników w Chlebiszy- 
nie polnym powiatu Sniatyn, pod I. k. 23 
wykazami hip. 151, 132, 152, 157 objętych 
ciało tabularne stanowiących na 1015 zł. o- 
szacowanych na dniach 10 grudnia 1890 i 
15 stycznia 1891, w sądzie o godzinie 10 
przed południem, odbyó się mającą, a to 
na pierwszym terminie za cenę szacunko­
wą na drugim także niżej ceny.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
bliższe warunki w registraturze tusądowej 
do przejrzenia.

Wadyum lOpre, ceny wywołania po- 
szczególnionych posiadłości.

Zabłotów, 19 września 1890.

L. 7075 (7710 1--3)
Sąd Łańcucki ogłasza, źe na zaspo­

kojenie wierzytelności Towarzystwa zalicz­
kowego w Łańcucie w kwocie 100 zł. zpn. 
odbędzie się w dniach 17 grudnia 1890 i 
20 stycznia 1891, każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 582 w Rakszawie położonej wyk, 
hip. 200 tejże gminy objęty Franciszka 
Nogi własnej.

Cena wywołania 368 zł. a wadyum 
86 zł. 80 ct.

Wyciąg hipoteczny akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeó można w re­
gistraturze sądu.

C, k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 25 października 1890.

nośó ta za cenę szacunkową, na drugim 
zaś i niżej takowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 460 zł. wa.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tutejszego notaryusza Więc­
kowskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Radzieehów, 28 października 1890.

ustanowiono tutejszego notaryusza Więc" 
; kowskiego.
i C. k. Sąd powiatowy,
j Rapziechów, 80 października 1890.

L. 9401 (7711 1 - 3 )
W dniach 17 grudnia 1890 i 21 sty­

cznia 1891 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w sprawie Towarzystwa zaliczkowego Ra- 
dziechowskiego przeciw Andruchowi Jawor­
skiemu pto 100 zł. wa. egzekucyjna licy- 
tacya realności objętej wykazem hip. 85 
księgi gruntowej Pawłów objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real-

ś L. 9577 (8712 1—3)
j W dniach 19 grudnia 1890 i 21 sty­

cznia 1891 o godzinie 10 rano, odbędzie 
1 się w sądzie tutejszym w sprawie towarzy- 
j stwa zaliczkowego w Radziechowie przeciw 
j J&nklowi Szojlowi Rauchfleisch pto 50 zł. 
| wa. egzekucyjna licytacya połowy realności 

objętej wykazem hip. 255 księgi gruntowej 
Niestanice objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real- 
neść ta za cenę szacunkową, na drugim zaś 
i niżej takowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 85 zł. wadyum wynosi 10 prc. ce­
ny wywołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

L. 6465 (7674 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia pretensyi Simona Millera 
w kwocie 200 zł. z przynależytości&mi od­
będzie się w tutejszym ck. sądzie dnia 22 
grudnia 1890 i 29 stycznia 1891, każdym 
razem o 9 z rana egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy posiadłości iwh. 217 księ­
gi gruntowej gminy Krynica objętej, mało­
letnich Wiktora i Pauliny Lorczaków wła­
snej z tern, iż na pierwszym terminie tyl­
ko za cenę szacunkową lub wyżej, na dru­
gim zaś i niżej posiadłość ta sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa wynosi 2500 zł.
Wadyum 250 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można n tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy,

Muszyna 19 listopada 1890.



L- 6935 (7651 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie ck uprz, Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw spadkobiercom Hrycią Pan­
asiuka pto 12 rat po 11 zł. 76 et. i 162 
*»• 47 ct. 15 zł. 2 ct. z pn. przymusową 
tięytacyę realności dłużnika w Uincacb po­
wiatu Sniatyn pod 1. 218 llince wyk. hip. 
”28 objętej, ciało tabularne stanowiącej na 
1250 zł. oszacowanej na dniach 10 grudnia 
1890 i 15 stycznia 1891 w sądzie o godzi­
cie 10 przed południem odbyć się mającą 
a to na pierwszym terminie za cenę sza­
cunkową, na drugim także niżej ceny.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
Niższe warunki w registraturze tusądowej 
do przejrzenia.

Wadyum 125 zł.
Zabłotów, 19 września 1890.

L. 12693 (7673 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

Podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże sądzie odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż niewydzielonej Antonie­
go Unickiego własnej połowy realnośei w 
Salówce położonej wykazem hipotecznym 1. 
80 tejże gminy objętej na zaspokojenie 
pretensyi Mayera Mozera w kwocie 15 zł. 
2 pn. dnia 4 grudnia 1890 i 15 stycznia 
1891, każdym razem o godzinie 10 rano i 
to na pierwszym terminie za lub wyżej ce­
ny szacunkowej 207 zł. 50 ct. wa. na dru­
gim terminie także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 20 zł. 75 ct. wa. 
Reszta warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przedrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała, licytacyjna przed 
terminem z jaklegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 8 sierpnia 1890 do tabuli weszli, ku­
ratorem p. dra Diamanta adwokata w 
Czortkowie i tychże wierzycieli o rozpisa­
niu niniejszej licytacyi i ustanowionemu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, 11 października 1890.

L. 7160 (7695 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 10 grudnia i 890 i 14go 
stycznia 1891, zawsze o godz. 10 rano od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż 2/8 części 
Ciała hipotecznego wykazem 1. 50 księg. 
gruntowej gminy Sokołowa wola Seńka Tyó 
własnych na pokrycie pretensyi Herscha 
Reisa w kwocie 21 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Kurator wierzycieli notaryusz miejsco­

wy p. Morwitz.
Ustrzyki, 1 listopada 1889.

L. 11 )52 (7692 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 17 grudnia 1890 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 21 stycznia 1891 na­
wet poniżej takowej licytacyę realności we­
dług wyk. hip. 45 księgi grt. dla gminy 
Hanaczów Schulima Dawida Grebla wła­
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Przemyślanach pto 91 zł. 69 ct. z pn.

Cena wywołania 48 zł.
Wadyum 4 zł. 8 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano­
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego z Glinian.

Gliniany, 18 listopada 1890.

Kuratele.
L. 11127 . (7671 2—3)

Mikołaj Naumec emerytowany c k. 
woźny pocztowy zamieszkały w Wyspie 
okręgu sądowego Rohatyn uznany został 
postanowieniem tutejszego sądu z 30 g ru­
dnia 1889 1. 18778 umysłowo chorym.

Kuratorem ustanowiono w miejsce 
Kuzia Naumec obecnie Lucia Naumec rol­
nika z Wyspy.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 1 sierpnia 1890.

Konkursa.
L. 12698 (7715 2—3)

Celem obsadzenia posady radcy ra­
chunkowego przy oddziale rachunkowym c. 
k. Namiestnictwa we Lwowie w randze 
VIII. klasy z systemizowanymi dla tej kla­
sy rangi poborami, rozpisuje się niniej­
szem konkurs do 31 grudnia b. r.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść swe podania, opatrzone w należyte 
dowody w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 28 listopada 1890.

L, 2784 (7716 2 - 3 )
Im oberósterreichischen Staatsbaudien- 

ste kommt die Stelle eines Bauadjunkten 
IX Rangsklasse) in provisorischer Dien- 
steseigenschaft zur Besetzung.

Bewerber urn diese Stelle haben ihre 
documentierten Gesuche im yorgeschriebe- 
nen Dienstwege bis 31 Dezember 1890 bei 
dem k. k. Statthalterei Prasidium in Linz 
einzubringen.

Linz, 19 Norember 1890.

nia 1890 włącznie w którym dniu spraw­
dzenie tychże nastąpi.

C. k. komisya hypoteczna 
Kołomyja 25 listopada 1890.

L. 20671 (7699 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela rysunków odręcznych w 
c. k. wyższej szkole realnej w Stanisławowie.

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
z dodatkami w myśl ustaw z dnia 15 kwie­
tnia 1873 i z dnia 9 kwietnia 1870.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy |,do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
31 grudnia 1890.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 20 listopada 1890.

L. 98 (7709)
Arkusze posiadania i inne akta celem 

założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
Hryniawa, zostały złożone do powszechnego 
przeglądu w c. k. Sądzie powiatowym w 
Kutach.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
arkuszów wolno wnosić w wymienionym 
Sądzie ustnie lub pisemnie do dnia 20 gru­
dnia 1890 włącznie, w którym dniu spraw­
dzenie tycnże nastąpi.

C. k. komisya hipoteczna.
Kołomyja, dnia 23 listopada 1890.

Upadłości.
L. (7728 1 - 3 )  

Wierzycieli konkursowych Jechla Gru- 
berga z Husiatyna zawiadamiam o złoże­
niu projektu podziału dywidendy. Zarzuty 
mogą być wnoszone do dnia 9go grudnia 
1890 gdyż na tym dniu o 10 rano prze­
prowadzę nad niemi rozprawę.

Husiatyn, 27 listopada 1890.
Komisarz konkursowy.

L. 1293 (7680 2—3)
Celem obsadzenia stałej posady por- 

tyera przy klinice chirurgicznej Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 31 grudnia 
1890.

Z posadą tą połączona jest roczna 
płaca 300 złr. dodatek akty walny 75 złr., 
dodetek na liberyą w kwocie rocznej 21 
złr., oraz mieszkanie w naturze.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni udowodnić znajomość języka polskiego i . 
niemieckiego w słowie i piśmie tudzież fi- : 
zycxne uzdolnienie do pełnienia obowiąz- j 
ków i wnieść podania swoje zaopatrzone w 
dokumenta, wykazujące wiek, stan i do- , 
tychczasowe zatrudnienie kompetenta w ter­
minie powyżej wskazanym na ręce Senatu 
Akademickiego c. k. Uniwersytetu w Kra- 
kowie. !

Kandydaci zostający w publicznej s 
służbie mają to uczynić za pośrednictwem i 
swej władzy przełożonej. j

W myśl ustawy .z dnia 19 kwietnia! 
1872 1. 60 D. P. P. przy obsadzaniu rze- j 
czonej posady mieć będą pierwszeństwo 
wysłużeni podoficerowie c. k. armii posia- ; 
dający przepisane warunki, a dopiero w 
braku tychże mogą być; uwzględnieni inni 
kompetenei należycie ukwalifikowani. 'I

Kraków, d. 24 listopada 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6497 (7731 l _ g )

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Uszera Weis­
sa, iż w sporze drobiazgowym Herscha Fall- 
mana przeciw niemu ustanowiono dlań ku­
ratorem Salamona Reicha z Muszyny i ter­
min do rozprawy na dzień 10 grudnia 
1890 o godz. 8 rano wyznaczono.

C. k. sąd powiatowy 
Muszyna, 17 listopada 1890

L. 6498 (7732 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Uszera Weis­
sa iż wsporze drobiazgowym Herscha Fal1 
manna przeciw niemu ustanowił dlań ku­
ratorem Salamona Reicha z Muszyny i ter­
min do rozprawy na dzień 10 grudnia 
1890 o godzinie 8 rano wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 17 listopada 1890.

aw. w 4prc. obligacyach propinacyjnych, do 
końca roku 1894 winkulowanych.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tych kapitałów, wzywa c. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie wszystkich, 
których wierzytelności na majętności Płu- 
chów do dnia 17 września 1889, a na ma­
jętności Płuchów część, przynależność do 
Płuchowa do dnia 6 listopada 1889 zostały 
zahipotekowane, aby pretensye swe do dnia 
19 stycznia 1891 ustnie lub pisemnie w 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym, tern 
pewniej zgłosili, ileże niezgłaszający uwa­
żani będą za zgadzających się na przeka­
zanie ich pretensyi na kapitał wynagrodze­
nia za odjęte prawo propinacyi w porządku 
oznaczonym pierwszeństwem hipotecznem, 
nie będą już więcej przy rozprawie słucha­
ni i utracą prawo wnoszenia jakichkolwiek 
zarzutów lub środków prawnych przeciw 
ugodzie przez intesowanych w myśl §. 5 
ces. pat. z dnia 25 września 1850 nr. 374 
dz. up. możliwie zawartej, o ileby w tako­
wej ich pretensye w miarę pierwszeństwa 
hipotecznego na kapitał wynagrodzenia prze­
kazane albo według §. 27 ces. pat. z dnia 
8 listopada 1853 nr. 237 d. up. przy grun­
cie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię na­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszające­
go i jego ewentualnego pełnomocnika, któ­
ry powinien przedłożyć pełnomocnictwo od­
powiadające wymogom prawnym i legalizo­
wane kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecz­
nej w kapitale i procentach, o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem, 
oznaczenie tabularnej pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, tudzież w razie, jeżeli zgła­
szający mieszka po za okręgiem tutejszego 
c. k. sądu obwodowego, wymienić pełno­
mocnika w okręgu tegoż sądu zamieszkałe­
go, upoważnionego do odbioru uchwał są­
dowych, gdyż inaczej uchwały te przesyła­
ne będą pocztą do zgłaszającego z tym sa­
mym skutkiem prawnym jak gdyby były do­
ręczone do rąk własnych.

Złoczów, 31 października 1890.

L. 711 (7706)
Wydział Izby adwokackiej w Krako­

wie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że p. dr. Wolf (Wilhelm) Reben 
z dniem 25 listopada wpisany został w li­
stę adwokatów z siedzibą w Tarnobrzegu.

Wydział Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 26 listopada 1890.

L. 2219 (7735 1 - 3 )
Anna z Mikołów owdowiała Kołotyło 

rolniczka z Bohatkowiec za marnotrawczy- 
nią uznaną została, kuratorem ustanowiono 
Fedka Brodaka gospodarza z Bohatkowiec. 

C k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 2 czerwca 1890.

L. 14017 (7727 1—3)
Annę Celinowsaą uznaje się głupko­

watą, kuratorem ustanawia się Antoniego 
Łukowicza z Kołtowa.
Z c. k. Sądu powiat, yego miejsko deleg, 

Złoczów, dnia 30 września 1890.

L. 9882 (7703 1 - 8 )
Odnośnie do konkursu w nr. 275 „Ga­

zety Lwowskieju z roku bieżącego ogłoszo­
nego, czyni się wiadoraem że konkurs ce- | 
lem obsadzenia posady sędziego powiatowe- ' 
go w Jarosławiu z dniem 20 grudnia 1890 
upływa. i

Lwów, dnia 26 listopada 1890, 1
_________ i

L. 41881 (7738 1—3) |
Konkurs ua posady expedyentów:
a) przy c. k. urzędzie pocztowym w j 

Wiązownicy w powiecie Jarosławskim za : 
kontrakt-m służbowym i kaucyą w kwocie > 
200 złr.

z płacą rocznych 150 zł. 
i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł.
b) w Jazowsku w powiecie Nowo Są 

deckiem ,a kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł.

z płacą rocznych 120 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i za służbę telegraficzną 80 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

15 grudnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 27 listopada 1890.

L. 2143 (7737);
Obwieszczenie, 

c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 27 ; 
listopada 1890 1. 2143 pr. dotyczące p rzy -! 
dzielenia gminy katastralnej Cecory w po­
wiecie brzeżańskim do okręgu urzędu po­

datkowego w Kozowie. ,
Odnośnie do obwieszczenia tutejszego 

z dnia 21 listopada 1889 1. 1796 pr. doty­
czącego utworzenia urzędu podatkowego w 
Kozowie z dniem 1 grudnia [1889, oznaj­
mia się, iż z dniem tym wyłączono też gmi­
nę katastralną Cecory z okręgu urzędu po­
datkowego w Brzeżanach i przydzielono ją 
do nowo utworzonego urzędu podatkowego 
w Kozowie.

Lwów, dnia 27 listopada 1890.

L. 13884 (7641 3—3)
C. k- Sąd obwodowy niniejszem wia­

domo czyni, że wdroży? postępowanie celem 
uznania za zmarłego Wojciecha Seredyń- 
skiego dnia 21 kwietnia 1821 w Przemyślu 
urodzonego, który w roku 1848 miejsce swe­
go stałego zamieszkania miasto Przemyśl, o- 
puścił i od tego czasu z życia i miejsca 
pobytu jest niewiadomym, i że kuratorem 
Wojciecha Seredyńskiego adw. kraj. Dr. 
Fryderyka Smutnego ustanowił.

Wzywa się zatem Wojciecha Seredyń­
skiego jakoteż wszystkich, którzyby o życiu 
Wojciecha Seredyńskiego mieli wiadomość, 
ażeby najdalej do 1 grudnia 1891 sądowi, 
lub też ustanowionemu kuratorowi wiado­
mości o życiu Wojciecha Seredyńskiego u- 
dzielili, gdyż po upływie terminu tego za ­
łatwienie stanowcze podania o uznanie 
Wojciecha Seredyńskiego za zmarłego n a ­
stąpi.

Przemyśl, 8 listopada 1890.

Księgi gruntowe.
L. 100 (7708)

Arkusze posiadania i inne akta celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gmi­
ny Żabie zostały złożone do powszechnego 
pr eglądu w c. k. Sądzie powiatowym w 
Kossowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
arkuszów wolno wnosić w wymienionym Są­
dzie ustnie lub pisemnie do dnia 19 grud­

L. 6222 (7649 3 - 8 )
Ropczycki Sąd powiatowy zawiadamia 

Szymona Gaja, iż 20 maja 1854 zmarła w 
Chechłach Maryanna Gajowa bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli i wzy­
wa go jako niewiadomego z miejsca pobytu 
aby w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia dzisiejszego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie spadkowe, w ' 
przeciwnym razie spadek będzie przeprowa­
dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem dlań w osobie Jana Gaja usta­
nowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Ropczyce dnia 16 lipca 1890.

L. 3756 (7647 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznaną Ma- 
ryę Kuczerawą z Zalesia, iż Jacenty Seme­
nów wytoczył przeciw niej w Sądzie tutej­
szym pod dniem 17 maja 1890 1. 3756 po­
zew o uznanie własności parcel gruntowych
1. 429 i 433 w Zalesiu lub zapłacenie kwo­
ty 200 zł zpn., w skutek czego uchwałą z 
12 czerwca 1890 1. 3756 pozew ten do po­
stępowania sumarycznego dekretowany] ■ a 
na ochronę jej praw kurator w osobie Wła­
dysława Skowrońskiego ustanowiony został.

Wzywa się też pozwaną aby na ter­
min 17 grudnia 1890 o godź. 9 rano w Są­
dzie tutejszym tern pewniej się jawiła, lub 
też ustanowionemu kuratorowi informacyę 
do obrony udzieliła, lub innego pełnomoc 
nika przedstawiła, ileże inaczej skutki za­
niedbania sobie przypisać będzie musiała.

Miełniea 12 czerwca 1890.

L. 8095 (7643 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za ­

wiadamia wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych majętności tabularnych Płuchów i 
Płuchów część, przynależność do Płuchowa, 
wykazem hipotecznym 1. 148 i 1. 149 ksiąg 
gruntowych dla większych posiadłości obję-. 
tych, Sachera Rotha własnych, że c. k. 
Dyr^kcya galicyjskiego funduszu propina- 
cyjnego we Lwowie według odezwy z dnia 
18 października 1889 1. 20523 i 80524 wy­
mierzyła kapitał wynagrodzenia za odjęcie 
prawa wyszynku i sprzedaży propinacyj- 
nyeh w majętności Płuchów w kwocie 7000 
zł. aw. a w majętności Płuchów część, przy­
należność do Płuchowa w kwocie 6750 zł.

L. 21286 (7665 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Jakóba Kop­
ka przeciwko Markusowi Zeilenderowi o 25 
złr. 48 ct. dla niewiadomego zgmiejsca po­
bytu Józefa Gedera celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z 12 czerwca 1890 1 
11018 kuratorem adw Dr. Mieczysława Ga­
łeckiego, i zawiadamia o tern nieobecnego 
niniejszym edyktem.

Tarnów, dnia 20 listopada 1890*

L. 15884 (7666 2—3)
C. k. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mechsulima Eifermana iż na prośbę S. A. 
Adolfa Allerhanda przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 125 złr. pod dniem 
18 listopada 1890 1. 15884 został wydany 
i do rąk kuratora dla niego ustanowionego 
adw. Dr. Staubera doręczony.

Kołomyja, 18 listopada 1890.



Doniesienia prywatne.
Nakładem księgarni i  składu nut mu­
zycznych, oraz ckspcdycya pism peryo- 

dycznyck.

8. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie

wyszły 7663
ZBIÓR KOLĘD ułożone do śpiewu lub na 

sam fortepian przez Józefa Sierosław­
skiego. Cena zł. 1 ct. 20

SEN MARYLCI. Na Gwiazdkę, książeczka 
z obrazkami i wierszykami. Cena 60 ct.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

T

♦

t
i
♦
*

do malowania drzwi, okien, sztachet, bram, 
sprzętów ogrodowych i gospodarczych, da- 
onów i t. p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 

zupełnie do użycia gotowe.
Pendzle, szczotki i wszelkie po­

trzeby malarskie i lakiernicze.
Farby do fasad

w 36 kolorach z przepisem użycia
poleca

A lojzy Huoner
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb, pokostów, arty­
kułów gospodarskich i budowlanych. 
Cenniki 1 próbki farb na żądanie wysyłam 

odwrotnie. 2767

Ogłoszenie konkursu. 7707

Rada powiatowa w Turce ^uchwaliła 
subweneyonowaó akuszerkę stale w Boryni, 
powiat Turka zamieszkałą roczną kwotą 
60 złr.

Celem obsadzenia tej posady ogłasza 
się niniejszem konkurs i wzywa się kompe- 
tentki, by ostemplowane podania, zawiera­
jące metrykę chrztu, świadectwa uzdolnienia 
i moralności, oraz poświadczenie dotych­
czasowego zatrudnienia do dnia 15 stycznia 
1891 w tut. Wydziale powiatowym wniosły.

Z Wydziału powiatowego 
Turka, dnia 25 listopada 1890.

Prezes: Osuchowski m. p.
L. 3587 " (7721 1—3)

Ogłoszenie konkursu.

Przy Magistracie miasta Wieliczki jest 
opróżniona posada weterynarza, z płacą ro­
czną 600 złr. aw.

W celu obsadzenia tej polady prowi­
zorycznie z prawem uzyskania stabilizacyi, 
rozpisuje się niniejszem konkurs do wnie­
sienia podań w tutejszym Magistracie na j­
dalej do 15 grudnia 1890.

Tylko dyplomowanych Panów wetery­
narzy prośby, uwzględnionemi będą.

Wieliczka, dnia 28 listopada 1890’ 
Burmistrz: W. Koch .

L. 12447
Konkurs*

(7681 2—3)

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 18 listopada b. r. rozpisuje się ni­
niejszem konkurs na posadę praktykanta 
brdownictwa przy tut. Magistracie z płacą 
roczną w kwocie 600 złr. na razie prowi­
zorycznie obsadzić się mającą.

Kompetenci winni podania swe wnieść 
do Magistratu miasta Tarnowa najdalej do 
dnia 20 grudnia br. i podania te zaopatrzyć 
w dowody.

1) iż nie przekroczyli 40 roku życia
2) iż ukończyli jeden ze zakładów te­

chnicznych
3) iż władają językiem polskim i nie­

mieckim w słowie i piśmie a zarazem
4) wykazali dotychazasową praktykę 

zawodową i dołączyć
6) opis przebiegu życia 

Z Magistratu miasta
Tarnów, dn. 21 listopada 1890.

8

Polsko-francusko-niemiecka
Wypożyczalnia książek 

H. A ltenberga
(dawniej Richtera)

we Ii w o w ie
Istniejąca od lat dwudziestu kilku, obejmuje! 
Ikilkanaśeie tysięcy utworów literatury polskiej,! 
Iniemieekiej i francuskiej; oprócz ■wielu prze-l 
(kładów. — Wszslkie nowośei, jakie w trzech! 
Iwymienionych językach wychodzą, są do wy-I 
Ipoźyczalni włączone. Z  nowszych pisarzy nifl 
Ibrak żadnego. — Warunki prenumeraty sal 
laader przystępne. — Katalogi rozsyła się n d  

żądanie do przejrzenia. 77201

Rutynowany dyetaryusz
z pięknem pismem, ehlubnemi świadectwami, biegły 
w koncepcie i wszelkiej manipulacyi oraz sprawach 
spadkowych — poszukuje posady. — Łaskawe zgło­
szenia pod: „Praca“ Lwów, poste restante. 7697

Dla właścicieli bydła!
Podczas karmienia kartoflami bydła, 

zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar­
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się l/w a 
dobió. Kto chce tego uniknąć, niech zamówi
Przyrząd gumowy (kauczukowy) 

dla bydła.
u 6347

Alojzego Hubnera
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13.

S. Gabriel i J.
w© Lwowie

plac Halicki, liczba 3
polecają 

w wielkim wyborze
bieliznę męską

i dla chłopców

koszule 
sony, w

jako to
dzienne i nocne, kale- 

najnowszych fasonach 
kołnierze i mankiety, półkoszulki 
do liberyi i do bielizny Jaegera 

Towar dobry.
Ceny um iarkow ane.

7683

NOWY WYNALAZEK

“ ■ 1X0 RA
E D . P I M C D
Mydło................................  a 1IYOIŁA
Essency a dla chustek ... & r iY O K A
Woda tualetowa k 1 IY O K A
Pom ada.............................k  1’IY O R A
Olejek...............................  k  TIYORA
Puder ryżowy..................& l l Y O R A
Kosmetyk.........................  & 1’IY O R A
37, boulerard de Strashourg, 37.*

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały wydzisłu w;e- 

rzycieli masy krydalnej Mendla Goldschmie- 
da odbędzie się dnia 30 grudnia 1890 o 
godz. 10 przed południem w kancelaryi 
adw. dra Stoklasy w Zaleszczykach licyta­
cyjna ryczałtowa sprzedaż towarów korzen­
nych do powyższej masy krydalnej należą­
cych, w drodze pisemnych ofert, po któ­
rych otwarciu może mieć mit sce i licyta- 
cya ustna. 7704

Wadyum lOprc. ceny szacunkowej.
Resztę warunków i inwentarz przej­

rzeć można w powyższej kancelaryi.
Zaleszczyki, 27 listopada 1890.

Jeszcze tylko kilka dni!
Ciągnienie nastąpi już 16 grudnia 1890 69

Węgierskiej Loteryi państwowej
na cele dobroczynne.

Główna wygrana 60.000 zł.
'Ogólna suma wygranych 160.000 zł.

ołow **? ® **• nabyć można w Dyrekeyi loteryi w Buda Peszeie (Peszt, główny urząd
Wie urzędach* *** W0 W8zygtkieh urzędach loteryjnych, sprzedaży soli i podatkowych, we 
stach i włekazTch*0™2- °.wye >̂ w r«dakcyi czasopisma „Markur“ w Wiedniu i we wszystkich mia-

B - y ę s r t 3r , , ,Kroi. urąg. Dyrekcya loteryi.

=#=sW-

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi,

T Y T A (T N O T  I N A  ^ arz .°Pryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała, 
i n i l U  xx działaniem Magnoliny odzyskuje młodzieńczy wyraz i
wonośó nosa i poliezków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 zł. 50 ct.

pod szczególnem 
piękność. Czer-

fYRITiWT AT TATA (Pudr P*ynny) nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, 
i  TIJjl__L>71 j konserwuje. Cena 1 zł., gąbeezka 10 ct.

ódświeża

1T T 3I7M  v n ć  l i  n n r r  B ia łe  i p ię k n e  i-ę c e  11 otrzymuje się po kilkurazowem natar- 
I  U o l l i l l l j . ciu kremem roślinnym. — Słoik 80 ct.

G R YSIK  toaletowy do mycia rąk Pudewłkoel2i5act.ieni!‘grnbeg0naskórka.

PROSZEK do czyszczenia paznogei, eitiTfpięLegfpSskuYdTł l̂
A T 1T TOW A wywiera Skutki prawdziwie zadziwiające,

TT \JXJJX  1 - i l Ł i U  W  .ci., zm arszczki. nrzaz en n ieć  utain sie
wygładza naskórek i

zmarszczki, przez co płeć staje się nadzwyezs białą i delikatną, 
usuwa plamy wątrobiane, iółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości. 
Cena 1 zł. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA ao mycia twarzy, ktSĵ jak̂ Sftmo0̂
wiera wiele wapna, przez co skóra staje sie szorstką, grabą i traci przejrzystość. — Flanka 
zawierająca 8/< litra 25 ct.

NabT-(' można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. a i ulica Halicka 
róg Boimćw L. 11, w KRAKOWIE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCAul Rynek L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 6360

W-

il

K anio: wymiany
c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego!
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i  monety po kursie! 

dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 

4 ‘A pre, listy hipoteczne 
5  prc. listy hipoteczne premiowane 
5  prc. listy hipoteczne bez prem ii 
4%  prc. listy To warz. kredytowego Ziemskiego 
4 y 2 prc. listy B an ku krajowego  
4y 2 pre. pożyczkę krajową galicyjską
4  prc. pożyczkę pr opina cyjną galicyjską
5 prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską  
4 1/, prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4y 2 prc. pożyczkę propinacyjną węgierską  
4  prc. węgierskie Obligacye indem nizacyjne,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje! 

po cenach najkorzystniej szych.
U w a g a  a Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo­

sowane a Już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za I 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenim rze­
czywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych’ arkuszy kuponowych, i 
zwrotem kosztów, które sam ponosi. 6292

L. 19908

Obwieszczenie.
(7722)

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredyt, ziem s. rozpisuje niniejszem na 
mocy upoważnienia Rady nadzorczej galic. Towarzystwa kredyt, ziems. z 
dnia 11 listopada br. doi. 240 wybory uzupełniające na Delegatów na o- 
gólne zgromadzenie gal. Towarzystwa kredyt, ziem s. w  okręgach.

a) Dobromilskim na zastępcę Delegata,
b) Kałusz-Dolina na zastępcę Delegata i
c) Nisko-Tarnobrzeg na Delegata.
Wybory te odbędą się w  m yśl ordynacyi wyborczej pod kierownictwem  

Wydziałów okręgowych w  Dobromilu, Kałusza i Tarnobrzegu dnia 18 
grudnia 1890 r.

W zywa się zatem Panów w łaścicieli dóbr tabularnych rzeczonych o- 
kręgów, aby zaopatrzyli s,ę zawczasu u dotyczących W ydziałów okręgo­
wych w  legitym acye na podstawie spisów  W yborców tamże wyłożonych.

W razie zachodzącej potrzeby w niesione być mają przed W ydziały ó- 
kręgowe uzasadnione reklamacye najpóźniej ośm dni przed terminem do 
wyborów oznaczonym, które to W ydziały do rektyfikowania spisów  wybor­
ców, i załatwienia reklamacyi w edług §. 7 ordynacyi są. upoważnione.

We Lwowie, dnia 24 listopada 1890,
Z D yrekeyi Gal. Towarzystwa kred. ziemską___________

Wernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru 1’iałkowskich.


